PILET-GOLAZ 
ostał obrany prezydentem 
związkowym Szwajcarii na 

rok 1934. 
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ANTON. SVEHLA, 
b. premjer Czechosłowacji, 
zmarł nagle w  Hostivar. 
Svehla uważany był za na- 
stępcę prezyd. Masaryka. 


IRANANA KATASTROFA KOLEJOWA W POZNANIU 


Zderzyły się dwa pociągi osobowe. — Wstrząsające sceny na torze 
kolejowym. — Ciała ludzkie pod zdruzgotanemi wagonami 


TI osób zabitych, 20 ciężko i kilkadziesiat lżej rannych 


Poznań, 15 grudnia. 

W Poznaniu wydarzyła się dzisiaj 
rano około godz. 7.30 katastrofa kolejo- 
wa, która jest jedną z największych, ja- 
kie miały dotąd miejsce w Polsce. 

Na torze kolejowym w pobliżu mo- 
stu, przecinającego ul. Libelta, zatrzy- 
mał się pociąg osobowy, idący z Dziem- 
bówka do Poznania Nr. 1522, prowadzo* 
ny przez maszynistę Józefata Garaża 
(Skryta 5). ` 

Pociąg zatrzymał się przed semafo- 
rem, którego sygnał brzmiał „Stój!”. 

Maszynista począł dawać sygnały 
zapomocą gwizdka lokomotywy. W tym 
samym czasie i tym samym kierunku 
zdążał równocześnie pociąg osobowy z 
Międzychodu Nr. 4132,* prowadzony 
przez Walentego Niedzielskiego (Łano- 
wa 17). Wskutek panującej silnej mgły 
maszynista pociągu międzychodzkiega 
nie zauważył początkowo, że tor jest 
zajęty przez inny pociąg. W ostatniej 
chwili, mimo usiłowań, nie zdążył już 
zahamować pociągu. 

WSKUTEK CZEGO NASTĄPIŁO 

STRASZNE ZDERZENIE. 

Parowóz pociągu międzychodzkiego 
z impetem pod pełną parą wpadł na 0- 
statnie wagony pociągu z Dziembówka: 

Ostatnie trzy wagony tego pociągu 

spiętrzyły się i oderwały się od reszty 
wagonów, 
RUNEŁY Z WYSOKIEGO, KILKUNA- 
STOMETROWEGO NASYPU W DÓŁ. 
Dwa wagony, zrywając przewody teles 
foniczne, runęły na dół, a pół trzeciego, 
wtłoczony w przód parowozu, zawisł w 
górze. Uderzenie było tak silne, że o0- 
statni wagon pociągu został kompletnie 
przecięty na pół. Wagon przedostatni 
zdruzgotany w kawałki, trzeci od koń- 
ca również uległ zdruzgotaniu. 

Przypadkowi przechodnie, zdążający 
w tym czasie do pracy, byli świadkami 
tego okropnego wypadku i natychmiast 
pośpieszyli na miejsce katastrofy. Idący 
również do pracy pewien strażak zaalar 
mował straż pożarną, to też w kilka mi- 
nut potem na miejsce katastrofy przy- 
były wszystkie oddziały straży ognio- 
wej i przystąpiły pod kierownictwem na 
czelnika Kiedacza „do -akcji ratunkowel. 

Równocześnie rozbrzmiały sygnały 
śpieszących z pomocą karetek pogoto- 
wia i wozów miejskich. Z pod rozwa- 
lonych wagonów 
ROZLEGŁY SIĘ GŁUCHE JĘKI RAN- 

NYCH. 


Strażacy z wielkim trudem wydosta- 
it ciężko rannych, których było wielu. 
Nienrzytomnych i okrwawionych kta- 
ilziono na nosze i z powodu wielkiej ilo- 
ści rannych, odnoszono ich do pobliskich 
domów prywatnych i do gmachu Ubez- 
pieczalni Krajowej przy ul. Poznańskiej, 
wdzie lekarze przystąpili do akcji ratow 


Z 
również trupy ofiar, e 
już znaków życia. Wstrząsający był 
widok, gdv z pod roztrzaskanych wa- 
sonów lżej ranni, zdoławszy się wy- 
(set 

W OEŁĘDNYCH STRACHU BIEGLI 


PPZĘ 


pod robitych wagonów wydobyto 
które nie dawały 


Niebawem na miejsce katastrofy 
przybyły władze policyjne z komendan 


STEBIE, NIE OGLĄDAJĄC SIĘ |Ą 


tem na m. Poznań, nadkomisarzem Pri- 
tułejem i kom. Nowakowskim na czele. 
Pozatem zjawili się przedstawiciele dy- 
rekcji kolejowej. 

Jak się okazało, w katastrofie ponio- 
sły na miejscu śmierć dwie osoby, zaś 
w drodze do szpitala zmarło dalszych 6 
osób, 

Pozatem w przewiezionych do szpi- 
tala zmarły wkrótce potem dalsze trzy 
osoby. 

RAZEM ZATEM 11 OSÓB POSTRA- 
DAŁO ŻYCIA, 


Liczba ciężko rannych przekracza 20 
osób, zaś lżej rannych jest kilkadziesiąt 
osób. 

Po udizeleniu pierwszej pomocy, rav 
nych karetki szpitalne i pogotowia roz- 


ta Rojewskiego z Gołęcina, Antoniego 
Raucha ze Złotnik, 

W lecznicy kolejowej złożono 3 oso- 
by, które poddano natychmiast zabie- 
gom chirurgicznym. Do szpitala wojsko 
wego odwieziono rannego kpt. Jana 
Furmanowicza, komendanta powiatowe 
go W. F. i P. W. z Obornik. 

Jak już wyżej zaznaczyliśmy, rannych 
jest znacznie więcej, jednakże trudno 
nam było ustalić narazie ich nazwiska, a 
to tembardziej, iż władze szpitalne z nie 
wiadomych powodów nie chciały udzie- 
lać prasie informacyj. 

Szereg ranych rozwieziono do lecznic 
prywatnych. 

Do zakładu medycyny sądowej odwie 
ziono zwłoki dwuch ofiar katastrofy, któ 
re poniosły śmierć na miejscu, a to: 10- 


woziły do najbliższych szpitali. Do szpi- letniej Juljanny Rojny z Golęcina-osiedle 


tala miejskiego odwieziono Antoniego | 
Stronka z Suchegołasu, Franciszka | 
Krzyżanowskiego z Sucliegolasu, Jana) 
Jankowsikego z Gołęczewa, Michała 
jJędrzejczaka z Soboty, Aniele Kubicką i 
Elizabetę Arwę z Gołęczewa, Zygmun- 


oraz 35-letniego starszego kancelisty ko- 
lejowego, Wojciecha Zwicha. 

Pozatem następujące osoby postrada. 
ły życie: Władysław Rojno z Golęcina, 
Janina Makowska z Golęcina, Telesfor 
Tabaka, Bogdan Tabaka i Władysław 


Laskowski oraz nieustalonego nazwiska 
kobieta, będąca służącą p. Kwieśniew- 
skiej, Nadto nie ustalono dotychczas na- 
zwisk dwuch ostatnich ofiar katastrofy, 


Władze śledcze iurząd prokuratorski 
wszczęły energiczne dochodzenie w. 
celu ustalenia istotnych powodów ka» 
tastrofy. Przesłuchiwani są przede- 
wszystkiem maszyniści pociągów, któ- 
re uległy katastrofie. Wedle zeznań 
świadków, mgła w tym czasie była i- 
stotnie, jednakowoż nie była tak wiel- 
ka, aby nie można było widzieć tak 
wielkiego objektu, jakim był stojący na 
torze pociąg. 

Katastrofa wywarła wstrząsające 
wrażenie w całej Wielkopolsce. 

Oddział tedakcji naszej w. Poznaniu 
oblegany był telefonami z prowincji, 
zwłaszcza z tych miejscowości, przez 
które szedł pociąg. Rodzice stroskani 
o los swych dzieci, które tym pocią- 
giem właśnie udawały się do szkół w 
Poznaniu, dopytywali się ze strachem, 
czy dzieci ich żyją. 


| 


Lwów, 15 grudnia. 


rozeszła się wiadomość, odnosząca się 
do pobytu Gorgonowej w więzieniu w 
Fordonie, 

Z powodu chwilowej nieobecności 


| 


adwokata dr. Axera we Lwowie, nie 
można było jej sprawdzić jeszcze, jed- 
z obowiązku dziennii iego, po- 
dajemy tę wersję. 

ak wiadomo, Gorgonewa zapowie- 
działa wobec zarządu więzienia w For- 


G 


(> 


donie, że zamierza napisać pamiętnik ze 


We lwowskich sferach adwokackich |swego życia, które mają odsłonić 


| 


rąbek tajemnicy różnych zakulisowych 
epizodów. 

Równocześnie Gorgonowa  oświad- 
czyła, że w pamiętnikach swoich nikogo 
oszczędzać nie będzie, podając nazwiska 
wszystkich osób, które RERS sto 
sunki towarzyskie tak z Zarembą, jak 
też z nią. 

Gotgonowa zatem prosiła zarząd wię 
zienia o udzielenie jej prawa korzystania 


a 


Moja pierwsza miło 


Mussolini, Henny Porten, Marconi 
iinni opowiadają o swych pierw» - 


szych wybrankach 


100 zł. nasrody. 


NETLEY LUCAS 
Adam i Ewa z Tepe-Gawra 


Człowiek, który był jednocześnie prze- 
stępcą i cenionym literatem. 
Rewelacyjne odkrycie w Me- 
zopotamji, 


Jak zdobyć serce MĘŻCZYZNY necpiy sa mitose. 
Napoleon contra Napoleon siema karta historji 
ZEMSTA Emocjonująca nowela 


oraz wiele innych sensacyjnych reportaży 


i artykułów zawiera nowy 6 nr. tygodnika 


„PANORAMA“ 


Liczne ilustracje. —Humor. — Rozrywki umysłowe. 


W 


NOWA WYCINĄNKA — 150 zŁ. NAGRODY. 


i 
J 


Gorgonowa nie chciała rozmawiać z Zaremba, 


który przyjechał do Fordonu. — Sensacyjne pogłoski o pro- 
jektach Gorgonowej kursowały wczoraj we Lwowie 


| 


z przyborów do pisania, 

Również zostały poczynione kroki na 
skutek polecenia Gorgonowej, w sprawie 
rozpoczęcia procesu przeciw Zarembie 
o wypłacanie alimentów na rzecz Kro. 


pel 
Według pogłoski Kkolportowanej w 
sferach palestry w związku z wspomnie- 
nemi i powyżej pamiętnikami i procesem 
o alimenta przed kilku dniami przybył 
do Fordonu Zaremba i zgłosił się w Za- 
rządzie więzienia, prosząc o zewolenie 
na zobaczenie się z Gorgonową. 
Tymczasem zaszedł zdumiewający 
fakt, że 
Gorgonowa odmówiła przyjęcia wizyty 
remby, 
który znalazł się w bardzo kłopotliwej 
sytuacji i czemprędzej spuścił mury wię- 
zienia Fordonu. x 
O tem Gorgonowa miała listem zawia 
domić adwokata dra Axera. O ile Zarem 
ba faktycznie starał się zobaczyć z Gor= 
gonową, to fakt ten świadczy że 
Obawia się relacji o mających się uka- 
zać się pamiętnikach _ Gorgonowej, a z 
drugiej strony potwierdzałby się fakt, że 
Gorgonowa postanowiła prowadzić ener- 


giczny proces z Zarembą odnośnie do 
Kropelki. 
CEEE 


Białystok, 15-grudnia. 
Od dziennikarza przybyłego ze Stołp- 
ców dowiadujemy się o zapowiedzia- 
nym przyjeździe sowieckiego komisa- 
rza Litwinowa do Białegostoku. 
Podczas swei rozmowy z Litwino- 
| wem dziennikarz ów zapytał go, dla- 
czego nie zatrzymał się w Warszawie, 
jŁitwinow oświadczył, że najbliższy 
swój urlop zamierza spędzić w Polsce, 
w Białymstoku, gdzie ma krewnych. 


REDAKCJA 


dla całej 
MAŁOPOLSKI 

Kraków, 
ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 171-50 


Tempo 
bezczelności 


Kolporterem „Expressu* w Krośnie 
był do niedawna niejaki Czesław Jurek. 
enże Jurek popełnił przywłaszczenie, 
gdyż zabrał sobie pieniądze za sprzeda- 
ne gazety, a nie przesłał ich, jak należa- 
ło do naszej administracji. 

Sprawę Czesława Jurka skierowaliś- 
my do policji, Niesumienny kolektor bę- 
dzie musiał odpokutować za swą nieucz- 
ciwość, 

Zdawałoby się, że sprawa jest wyczer 
pana. Istotnie, wyczerpana jest dla 
pk ludzi rozsądnych i przyzwo- 
itych, ale nie jest wyczerpana dla re- 
dakcji „Tempa“ Krakowskiego, Bo oto 
w numerze tego pisma z dnia 15 b.m. 
znajdujemy wielką „sensację” o tem, że 
eye Expressu popełnił deirauda- 
cję”, 
Są więc dwie ewentualności: 

1) albo w „Tempie” redaktor i kol- 
rter — to jedno, Winszujemy ale nie 
ędziemy, naśladować, _ 

2) albo „Tempo“ świadomie łałszy- 
wie przedstawia sprawę, aby w ten spo- 
sób moralnie podkopać „Express* w 0- 
pinji publicznej, 

Dodać jeszcze należy, że Czesław Ju 
rek, o którym mowa, opowiada w Kroś- 
nie, że został przyjęty do „Tempa“, ja- 
ko kolporter i propagandzista. 

Przywyczajeni byliśmy do różnych 
metod, uprawianych przez zawistną kon- 

rencje, ale gator, „Tempa* stoją po- 
ej poziomu wszelkiej konkurencj 


Tragiczna śmierć 
profesora seminarium w Kra- 
kowie 

Kraków, 15 grudnia. 

Tragicznemu wypadkowi uległ wczo- 
raj rano profesor seminarjum Antoni 
Marcinkowski zam. przy ul. Podwale. 
Schodząc ze schodów w domu przy ul. 
Groble 7 potknął się i upadł tak nieszczę 
śliwie, że natychmiast stracił przylom* 
ność. Przybyły lekarz pogotowia stwier- 
dził śmierć,  , 
Zwłoki zabezpieczono na miejscu do 
czasu przybycia komisji sądowo-lekar- 
skiej, celem ustalenia przyczyny zgonu. 


NOCNY DYŻUR APTEK, 

„Apteka pod Złotym Tygrysem" — ulica 
Szczepańska 1. „Apteka pod Aniołem Stróżem” 
ki 18. „Apteka pod Temidą" 
pteka pod Barankiem 
ptoka Niebieska” — ul. Starowiśl. 


W 
Rynek 


podzórzu — „Apteka pod Koroną" — 


REPERTUAR TEATRÓW. 

Teztr M, im, J. Słowackiego: — o godz. 19.30 
„Pieniądz, to nie wszystko* — premjera, 
Teatr Bagatela: — o godz. 20:ej „Afara”, 


REPERTUAR KIN. 
ADRIA — „Emma“ 
APOLLO: Miss Flora', 
Sabra“, 
„Szanghaj Express“, 
Hars, 


PROMIEŃ: — „Ben - 

SŁOŃCE „Wygnańcy” 
SZTUKA: — „Sherlock Holmes”, 
ŚWII — „Porucznik marynarz”, 


UCIECHA — „Król pechowców” i Świat słucha* 


Radioprogram. 
KRAKÓW. 
1.00—7.55, Audycja poranna z Warszawy, 


11,35. Program na dzień bieżący, 11.40. Transe 
ja z Warezawy, 11.50, Wiadomości bieżące. 


11,57. Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał z Kra- 
kowa, 1205. Płyty. 15,25, Transmisja z Ware 
Y. 5, Kronika harcerska. 16.00—17.50- 
misje ze Lwowa i Warszawy. 17,50, „Na 
msmisje z Warszawy. 

etępny. 19,05, „Co 


- dr, J. Reguły, sekr. 
t 19.25—22.00. Trans- 
+ | Odczyt. 2215 Płyty. 
tun imisje z Warszawy, 


23,40 —24.00. 


4 brychtowiczowie dopuszczali sie $yste« 


| 


towy) ad 9 rano — | w południe I od 4—7 Wieza 


MAŁOPOLSKI 
Kraków, 

ul. Pijarska 4 

Tel. Nr. 165-1 


REDAKCJA przyjmuje interesantów od 11—1 przed południem | od 5—7 wieczorem, ADMINISTRACJA (dział sprzedaży pisma) od 9 rano — w południe i od 4—7 wieczorem — dział 


ADRES TELEGRAFICZNY: „Express Ilustrowany”, Kraków, ONTO P. K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


Tajemnica krwajej zbrodniyKrakole 


ostatecznie wyjaśniona —Sensacyjne zeznania służą- 
cej.—Jak odnaleziono pieniądze. 


Kraków, 15 grudnia. 

Dochodzenjia w sprawie ponurej 
zbrodni przy ul. Św. Gertrudy w Kra- 
kowie, a przedewszystkiem w kierunku 
ustalenia, gdzie podziała sie kwota 0- 
koło 8000 zł., która w czasie tragedji 
zginęła, doprowadziły do rewelacyjne- 
go zwrotu, 

Z zeznań pozostałych przy życiu 0- 
fiar j świadków tragedji wynikało, że 
prócz Kalfussów, Schneidera, Schroet- 
tera i personelu nikogo w lokalu nie by 
ło.  Posterunkowy, który pierwszy 
przybył na miejsce, zeznał. że na scho 
dach domu, w którym wydarzyła się 
tragedja, spotkał jakąś dziewczynę, któ 
ra wołając: „mój pan zabity” — szyb- 
ko zmieszała się z tłumem i z! 
stalono, iż była to służąca Schneiderów 
Anna Szotówna. 

Przesłuchiwana w wywdziale śled- 
czym Szotówna zeznała. że na kilka mi 
nut przed 7-mą p. Schneider zatelefo- 


Nadużycia trzech urzędników Kolejowych 


Dziś dalszy ciąg procesu 


Kraków, 15 grudnia. jnie badania. Za te starania żadali oni 
W roku ubiegłym wykryła dyrek- |zapłaty, którą zwykle otrzymywali. 
cja PKP w Krakowie wielka aferę, Po pewnym czasie zawiadamiali oni 
Trzej: urzędnicy: kolejowi: Edmund, Fi-.|urzędników,,że starania ich zostały u~ 
lipowicz oraz Kazimierz i Antoni Ol-| wiefczone pomyślnym skutkiem, 


nował do domu, zawiadamiając żonę, 
że wyjeżdża i prosząc, by mu przysłała 
rozkład jazdy i pieniądze. Schneidero- 
wa posłała więc dziewczyne do biura 
z rozkładem jazdy i z 500 zł. Gdy Szo- 
tówna przybiegła, usłyszała za drzwia 
mi biura ruch i ujrzała na ścianie krew, 
zaś od innych dowiedziała się o nie- 
szczęściu. Zawróciła przeto od drzwi 
i szybko pobiegła do domu, gdzie do- 
wiedziała się o wszystkiem od swej 
chlebodawczyni. Zeznania Szotówny 
potwierdziła jej pracodawczyni, p. 
Schneiderowa, 

W ciągu dalszych dochodzeń, prowa- 
dzonych pod kierownictwem naczelnika 
wydziału śledczego, nadkom. Polaka i 
kierownika brygady kryminalnej, kom. 
Balickiego, stwierdzono, że pieniądze mu 
siała zabrać jedna z osób, obecnych na 
miejscu w czasie lub bezpośrednio po do 
konaniu zbrodni. I oto wczoraj późnym 
wieczorem do biura wydziału śledczego 


matycznie oszustw na szkode funkcio- 
narjuszy kolejowych. Filipowicz, jako 
urzędnik wydzjału sanitarnego dyrek- 
cji krakowskiej, wysyłał do różnych 
kolejarzy, wskazanych mu przez Ol- 
brychtowiczów, wezwania do stawie- 
nia się przed komisją lekarska. 
Wiadomo, że każdy urzednik pań- 
stwowy lęka się takiego badania, gdyż 
może ono spowodować przedwczesne 
przenijesienię go w stan spoczynku. 
Wykorzystywali to Olbrychtowiczo- 
wie, którzy zgłaszali się do rzekomo 
wezwanych przed komisję lekarską 3 
propozycją wystarania się o zaniecha- 


pesee 


»3 DNI ŚWIAT NA HUCULSZCZYŻNIE". 

Dyrekcje Okregowe Kolei Państwowych w 
Krakowie i w Katowicach przy współudziale 
Towarzystwa Krzewienia. Narciarstwa organi- 
zują w dniach 24, 25 t 26 grudnia 1933 r. wy- 
cieczkę pociągiem popularnym z Krakowa do 
Worochty pod hasłem: „Trzy dni Siwąt na Hu- 
culszczyźnie”. 

Pociąg wyruszy z Krakowa w sobote 22-g0 
grudnia b. r. o godzinie 23.25 i powróci do Kra-, 
kowa we środę we wczesnych godzinach ran- 
nych t.j. o godzinie 5.08. W wycieczce biorą 
udział uczestnicy z Krakowa, Katowic, Sosnow- 
ca, Dąbrowy Górniczej, Bielska, Chrzanowa, 
Tarnowa i Rzeszowa. 

Cena przejazdu do Worochty 1 zpowrotem: 
— z Krakowa 21.20 zł. z Bileska 23— zł., z D: 
browy Górniczej 23,— zł. z Tarnowa 19.— zł. 
z, Katowice zl, z Sosnowca 0 zł, z 
Ç rzanowa zł. z Rzeszowa 17— zł. 

Dojazd do pociągu popularnego w osobnych 
wagonach z Katowic o godz. 21.12 (wsiadają 
uczestnicy wycieczki z Dabrowy i Sosnowca) 
z Bielska o godz. 20.25 (wsiadaja uczestnicy z 
Chrzanowa i Jaworzna). W pociągu wszystkie 
miejsca numerowane, wygodny przejazd do- 
brze ogrzanymi wagonami pulmanowskimi 3 kl. 
stoliki do gry w brdge'a, dancng. wagon resta- 
uracyjny. 

Towarzystwo Krzewenia Narciarstwa zae 
pewniło dla uczestników wycieczki całkowite 
utrzymanie wraz z pomieszczeniem w cenie od 
5— zł. do 7,— zł. od osoby. 

Informacyj udzielają I sprzedaja bilety P. B. 
P. „Orbis” w Krakowie, Katowicach, Bielsku, 
Tarnowie i Rzeszowie. 


sądem. Antoni Olbrychtowicz, który 
utrudniał śledztwo, odpowiadał z wię- 
zienia, a pozostali oskarżeni z wolnej 
stopy. Kompletowi sądowemu prze- 
wodniczy $. o. Pilarski, wotują s, 0. 
Stuhr i Solecki. 
ki. Bronią adwokąci Schoenwetter i 
Rychlewski. Powództwo cywilne imie- 


Fensterblan. 

Sąd przesłuchał szereg świadków, 
poczem odroczył sprawe do dnia dzi- 
siejszego. , 


WOJEWÓDZKI ZJAZD PRZEWODNICZĄCYCH 
1 SEKRET. ZW. INWALIDÓW WOJENNYCH. 
Odbył się w Krakowie Zjazd Przewodniczą 
cych i Sekretarzy Związku Inwalidów Wojen- 
nych R. P, województwa krakowskiego. W zjeź. 
dzie wzięli udział; szef sanitarny pułk. Nadolski, 
prozes Izby Skarb, dr. Greger wraz ze swym 
zastępca dr, Arztem, naczelnik Józefczyk, na. 
czelnik wydziału bezp, mgr, „Małaszyński, kpt. 
Zawadzki, p. Królikowski, p. Chrapowieki 


Przedaśotoc obrad byk sożpoczadeónio © 
zawieszeniu rent inwalidów niskoprocentowych, 
o utracie praw bezdzietnych wdów do zaopa- 
trzenia i obniżeniu rent inwalidów, pochodzą: 
cych z armji zaborczych. 
o referacie wtcepr, Zarządu Główn. Anto- 
w Ekore gios zabierało b jęciu mówców, 
Po obradach uchwali zebrani rezolucją, w 
której oświadczają, że dla utrzymana równo 
wagi budżetu Państwa gotowi eą ponieść ofiary, 
apelują jednak do władz, aby zaniechano po- 
działu inwalidów, 
dobra Niepodległej Polski oraz, by nóe odbiera- 
procentowym inwalidom 
interesów ofiar wojny, poczem zebranie zam 
nę interesów ofiar wojny, poczem zebranie 
Z TEATRU MIEJSK. Im. J, SŁOWACKIEGO. 
Dziś, w sobotę, ukaże się świetna kofnedja 
węgierskiego autora Bus-Feketoe „Pieniądz, to 
nie wszystko”, Komedję opracował ecenicznie 
„_J, Karbowski, oprawa dekoracyjna prol, 


t 
P. 
Pajaka, rozwinęła się rzeczowa dyskusja, 
ilkudzieei 
ck wszyscy walczyli dla. 
ot 
no rent wdowom ani nie zawieszano rent nisko: 
Następnie wyrazili zebrani ewe zaufanie dla 
Zarządu. Głównego Związku Inwalidów za. obno- 
zamknięto, 
| Jaroszewska, 
| 


K, F: 


PIĘKNA IMPREZA NA DOŻYWIANIE DZIECI jK, Frycza, W rolach głównych pp.: 

Wieczór Muzyki i Tańca z udziałem zna«| Wernicz, Zalewska, Burnatowicz, Kondrat, Pą- 
nych młodocianych a Halasi Czernów: | gowski, Turski, Zastrzeżyński. 
ny i Krysi Lewam się w nie Ze względu na wyjątkowo trudny m ż 
dziele, dnia |7-ga b, m, w sali Bolońskiego lłechniczny — „Pieniądz, to nie wszystk a 


Rynek gł. 34. — Początek o godz. S-ej więcz.|ny będzie we wezystkie dnie tygodnia wieczo- 
Filety do nabycia w binrze Bolońskiego. Bliż-;rem oraz w niedzielę popołudai 


sze szczegóły w 


przybyła ponownie Szotówna, oświad- 
czając, że chce złożyć dodatkowe zezna- 
nie. I Szotówna oświadczyła, iż nie cof- 
nęła się z przed drzwi biura, jak pierwot 
nie zeznała, lecz pchnęła drzwi, które 
poddały się opornie, albowiem przeszka- 
dzały zwłoki leżącego tuż pod drzwiami 
Schroettera. 

Szotówna przeszła przez jego zwłoki 
i zbliżyła się do leżącego również bez ży 
ia, Abrahama Kalfussa, obok którego 
ujrzała wielką ilość rozsypanych bank- 
notów. Pieniądze te zebrała i natych- 
miast opuściła biuro, a ujrzawszy poli. 
cjanta, zawołała „mój pan zabity” i 
wróciła do domu. Tu pieniądze całe od: 
dała swej pani, która schowała je da 


szaty. 

Wobec tych rewelacyjnych zeznań 
służącej, wezwana ponownie do wydzia- 
łu śledczego p. Schneirową, która przy- 
znała, iż lądze schowała i złożyła w 


Wreszcie jednak nadużycia. zóstały+ 
wykryte. Oszuści stanęli wczoraj przed g 


Oskarża prok. Lewic- ' 


niem poszkodowanych wnosi adwokat | 


$ 
| Dudek. Zdotano 


wydziale zł. 7430—, Reszta pieniędz 
została znaleziona na miejscu tragedi 
podczas wizji lokalnej, 

Schneiderowa tłumaczy się, iż była 
tak wstrząśnięła swem nieszczęściem, 
że zapomniała o tem, że Szotówna pie" 
niądze jej dała. 

Obie niewiasty zostały narazie zwol- 
nione, nie jest jednak wykluczone, iż 
prokuratura wytoczy przeciwko nim da 

odzeni 


(a karne. 
aT.. 


Rozalia Mystkowska 


po długich clerpieniach zasnęła 
w Bogu dnia 13 bm., przeżywszy lat 
15,0 czem zawiadamia pogrążona 


w smutku 
RODZINA. 
Dzień pogrzebu będzie ogłoszony 
osobno 


Rozprawa nożowa 
w Piaskach Wielkich 


Kraków, 15 grudnia. 
Znana z ciągłych bójek osada rzeżni- 
cza pod Krakowem, Piaski Wielkie, ty- 


ła wczoraj znów terenem krwawej 
prawy nożowej. 

Między Wojciechem Rogodą a Piot- 
rem Frączkiem wynikła awantura. Rogo» 
da zranił Frączka nożem w głowę i ple- 
cy. Rannego odwieziono do szpitala, a 
nożownika aresztowano, 


ZNIŻKI TELEFONICZNE. 
«Kraków, 15 grudnia. 

Jak się dowiadujemy, dyrekcja poczt 
i telegrafów w Krakowie wprowadza 
zniżkowe opłaty telefoniczne za między- 
miastowe rozmowy w okresie — Wiśtlji, 
Bożego Narodzenia, Sylwestra i Nowego 
Roku. Zniżka ta wynosi 40 proc. normal- 
nej opłaty, 


Chrzanów 
ŚMIERTELNE ZACZADZENIE 


W Zagórzu, pow. Chrzanów, uległy začzs+ 
dzeniu dwie siostry: Wanda i Genowefa Zaczyń- 
skie, pozostawione w domu bez opieki pai 
cielskiej, Lekarz kazał przenieść zaczadzone 
dziewczynki do czystego, przewietrzonego poko. 
ju, Matka zastosowała się do polecenia, lecz na- 
stępnego dnia wniosła zpowrotem obydwie cór- 
ki do tego samego pokoju, w którym nległy one 
zaczadzeniu. Skutki teg krok okazały se fa- 

i v lekarz nie zdołał już 


roz- 


W fobryce 
-sczańzęniu ga 


EXISRESS 


Skradii dolary i funty w pociągu | „ea 


Dwaj zuchwali złodzieje stanęli wczoraj przed sądem 


(B) W dniu wczorajszym na ławie 
oskarżonych sądu okręgowego zasiedli 
Heljodor Odakowski, posiadający pseu- 
donim Wajrat, Marjan Pytlakowska o 
pseudonimie „Maniek Krowa” i Majew- 
ski. Pytlakowski i Odakowski oskarżeni 
gą o okradzenie w pociągu pracownika 
kose bankiera Korngolda, Szaji Gryn 

erja. 

Grynberg wiózł do banku w Katowi- 
cach 1000 dolarów amerykańskich i 900 
funtów szterlingów. Do przedziału kole- 
jowego w którym jechał, weszli jacyś 
mężczyźni i po pewnym czasie opuśdli 


[oton a WSZY i an MEE 


PŁACZ DZIECKA, tak przejmujący ser- 

ce matki, ukoi zaraz kawałek zdrowej, 

posilnej i lubianej czekolady PIASEC- 
KIEGO. Pamiętajcie o tem matki. 


fiłotem i kielnią 


W miarę ustalenia programu robót 


dujemy się nowych szczegółów o plano- 
wej akcji, A więc w województwie ślą- 
skiem w ciągu najbliższych kilku lat ma- 
lą być przeprowadzone prace inwestycyj 
nę na ogólną sumę zł. 103.193.165, z cze- 
go 21,5 miljonów zł. przypadnie na ko- 
leje, 33.3 miljon. na regulację rzek, 74 
milion. na drogi, 3.1 miljon. na wodocią- 
gi, 630 tys. na prace terenowe oraz 40,1 
miljon, na ruch budowlany. 

Drugim odcinkiem, co do którego 
znane są ogólne wytyczne akcji budowla 
nej jest budownictwo mieszkań robotni- 
czych. W ciągu najbliższych lat wybu- 
dowane ma być conajmniej 30 tys. mie- 
szkań robotniczych, W tym celu utwo- 

spone zostaną „ specjalne... towarzystwa 
budowy osiedli, w których samorząd i 

Piłgndusz Pracy będą posiadałyrgłowade- 
cydujący. Akcja oparta zostanie na sta. 
tym kapitale obrotowym, na który złożą 
się Fundusz Pracy oraz Fundusz Inwe* 
stycyjny, Skarb państwa oraz Bank Go- 
spodarstwa Krajowego. Oprocentowa- 
nie kredytu będzie niskie, wynoszące 3 
procont, tak, że spłata pożyczek i rat 
amortyzacyjnych wynosić będzie zale- 
dwie 12 do 20 zł. miesięcznie, 

Jedną z głównych podstaw  finanso- 
wych akcji inwestycyjnej i budownictwa 
mieszkaniowego stanowić będą bony 
Funduszu Inwestycyjnego. Zdobycie 
funduszów w tej drodze nie ulega wąt- 
pliwości, wobec wyjątkowo korzystnych 
warumków lokat kapitałów krótkotermi- 
nowych w bonach inwestycyjnych. Bo- 
ry tę opiewają na okaziciela i można jej 
wymieniać w kasach skarbowych. Dużą 
atrakcję bonów stanowi premia, = 
losowana w każdy czwartek. | 


Inwestycyjnych na rok przyszły pln 
I 


Korzyści jakie wyniesie życie gospo: 
dreze kraju z ożywienia ruchu inwesty- 
cyjnego i budowlanego będą ogromne. 
Isprawniona zostanie aparatura gospo» 
tarcza kraju, zaspokojony zostanie czę: 
ściowo głód mieszkaniowy, wystąpi oży- 
wienie w szeregu gałęzi wytwórczości 
związanych z budownictwem, a przede- 
wszystkiem spadnie bezrobocie i powięk 
szy się liczba zatrudnionych. 

Już w roku bieżącym liczba robotni- 
ków zatrudnionych przy robotach pu- 
blicznych wzrosła znacznie dzięki wysił- 
kom rządu. Podczas gdy w sierpniu r. 
ub. liczba tych robotników wymosiła — 
33.165, to w sierpniu rb. 73.888, a we 
wrześniu 77.648. Zawdzięczać to nale- 
ży głównie działalności Funduszu Pracy. 

Roboty w roku przyszłym jeszcze 
wydatniej zmniejszą bezrobocie. Ścisłe 
obliczenia wykazują bowiem następują- 
cy udział robocizny w ogólnej wartości 
poszczególnych prac imwestycyjno - bu- 
dowlanych: budownietwo 40 proc., przy 
gotowanie terenów 55 proc, regulacja 
rzek 63 proc., prace kolejowe 45 proc., 
prace drogowe 38 proc., instalacje wodo- 
ciąców 31 proc. 

Tak więc akcja inwestycyjno - budo- 
wlana w roku przyszłym przyniesie nie- 
tylko rozwiązanie znacznych trudności 
gospodarczych, ale również i socjalnych. 

Dr. Roman Battaglia. 


Warszawa, 15 grudnia. |g0, Wkrótce Grynberg 


| Trybunał Rzeszy 


stwierdził, że 
padł ofiarą złodziei, Skomunikował się 
on telefonicznie ,z kantorem, zawiada- 
miając o kradzieży, Dziwnym zbiegiem 
okoliczności, w chwili, gdy Grynberg te- 
lefonował, zjawił się w kantorze Korn- 
golda jakiś mężczyzna, zapytując. czy 
posiadane przez niego banknoty są pra- 
wdziwe. Kasjer stwierdził natychmiast, 
że jest to paczka banknotów przez niego 
wydana, 

Przejrzawszy dokładnie pieniądze ka- 
sjer stwierdził, na jednym z papierów 
swoją parafę. Znaki takie czynił na 
wierzchu paczek, zawierających bankno- 
ty, układane w dziesiątki. Stało się oczy- 
wistem, że skradzione w pociągu pienią- 
dze leżą na ladzie, 

Kasjer zainterpelował _ interesanta, 
którym okazał się niejaki Edelsztajn. Za- 
pytany skąd posiada pieniądze, del- 
sztajn oświadczył, że w mieszkaniu jego 


teścia oczekują jacyś panowie na rezul- karesztu do Kiszyniowa, utknął w gle | 


KAY 


| badania pieniędzy. Kasjer niezwłocz- 


nie pojechał z Edejsztajnem, by owych 
ów zobaczyć i zastał w mieszkaniu 
elsztajna Abrama Giłelmana oraz Ja- 
kóba Tokarza. 

Tokarz opowiedział znów, że w cza- 
cie jazdy pociągiem zbliżyło się do nich 
dwuch mężczyzn z zapytaniem, czy po- 
siadana przez nich waluta obta nie jest 
fałszywa. Za stwierdzenie autentyczno- 
ści banknotów, dostali połowę posiada- 
nej przez owych mężczyzn sumy. Osobni- 
cy ci znajdowali się obecnie w cukierni 
Majewskiego w Rembertowie, W wyni- 
ku dalszego dochodzenia policja ustaliła 
nazwiska złodziei i aresztowała ich, 


saluki Kosmelycznej 
są 
wody kolońskie Lady" 


Właiciwość wody ko- 
lońskiej „Lady“ pos 
lega na tem, że za- 
pach jej łączy się har- 
monijnie z naturalnym 
zapachem skóry, dzię= 
ki czemu nadaje 
każdej z pań indy- 
widalny charakter 
Chat Noir, Jochey Club, 
Ronge et Noir, Fleur de Tabaę 
€uarisienue,. Perle de Paris, 


18 wilków w wagonie restauracyjnym. 


Oryginalny sposób obronwu przed 
napadem siada drapieźmiiców. 


Wiedeń, 15 grudnia, ] 
l 


Kiedy pociąg osobowy, jadący z Bu 


„NIJAKI 


Procesy komunistyczne w Niemczech 


4 miodociaoamych komumisiów ska- 
zuno ma icare Śzniekci. 


Berlin, 15 grudnia. 
zatwierdził wyrok 


Berlin, 15 grudvia. 
W procesie przeciwko 41 komunis- 


śmierci, wydany przez sąd berliński prze |tom, oskarżonym o nielegalną działal- 


ciw czterem młodocianym komunistom, | no: 


którzy w ubiegłym roku dokonali sze- 
regu zuchwałych napadów 
wych w śródmieściu. 


rabumko- | 


, sąd w Hamm wydał wyrok, skazu 
y dwuch głównych oskarżonych na 
karę 5 i 6 lat ciężkiego więzienia, pozo- 
stałych zaś 39 na łączną karę 70 lat 
więzienia. 


= — 


bokich zaspach śniegu, napadło nań sta 
do zgłodniałych wilków: Pasażerowie, 
'zaatakowanego przez zwierzęta pociągu 
wpadli na niezwykły pomysł, 

Z wagonu restauracyjnego wyrzuca 
no na zaśnieżony tor kilka kawałków 
surowego mięsa, a następnie otwarto 
drzwi do wagonu, ażeby zwabić zwie- 
rzęta. Całe stado wilków, zwabione. za- 
pachem jadła, po schodkach wtargnęla 
do wagonu restauracyjnego, a wówczas 
konduktor pociągu, który wszedł na 
dach zatrzasnął drzwi i w ten sposób 
uwięził zwierzęta. 

Gdy pociąg przybył do Kiszyniowa, 
w wagonie znaleziono 18 żywych wil- 
ków, kfóre natychmiast poteni zastrze” 
lono: 


UGODZIŁ OJCA SIEKIERĄ W GŁOWE 


Na fle niesnasek rodzinnych w umyśle syna źródził się zbrodniczy 
plan ojcobójstwa—Niedoszły morderca przed sądem w Rzeszowie 


Rzeszów, 15 grudnia. 

Między: Piotrem Szpala z Borku No 
wego a jego synem Marianem trwały 
od pewnego czasu spory na tle stosun- 
ków familijnych. Ojciec nie chciał ze- 
zwolić na zawarcie związku małżeń- 
skiego syna z powodu jego młodego 
wieku. 

Z tego też względu Marian Szpala 
wyprowadził się z domu ojca. W na- 
stępstwie syn włamał sie w nocy do 
domu ojca i skradł mu gotówkę w kwo 
cie 792 zt. Gdy za czyn ten ojciec gro 


zit mu pobiciem, w głowie Mariana zro | dał obecnie 


dzi? się plan zabicia ojca. 


Pod pozorem, że koń zachorował, 
polecił parobkowi wezwać ojca do 
stajni, a gdy ojciec zjawił sie i chciął 
wyprowadzić konia, Marjan ukryty za 
drzwiami 


|uderzył ojca ostrzem sieklery w gło- 


wę, 
poczem zbiegł. 

Ciężko rannego Piotra Szpala od- 
wieziono natychmiast do szpitala po- 
wszechnego do Rzeszowa, gdzie po 
kilku tygodniach się wyleczył. 

Marian Szpala za czyn ten odpowia- 
przed sądem  przysięg- 
łych. 


Obniżka biletów kolejowych 


wchodzi w życie z dniem 1. stycznia, 


Warszawa, 15 grudnia, 

Ministerstwo komunikacji, ulegając 

wszechnym życzeniom, postanowiło 
al Nowego Roku wprowadzić zniżkę 
cen biletów kolejowych. 

Już dziś możemy podać naszym czy- 
telnikom zmiany, jakie zajdą od 1 stycz 
mia w taryfie kolejowej. Zmiany będą 
bardzo poważne, zwłaszcza jeśli chodzi 
o przejazdy na dalszych przestrzeniach, 
ponad 85 kilometrów, W krótszych tra- 
sach, do 85 kilometrów, potaniały jedy- 
nie bilety klasy I. yi 

Ponieważ każda trasa przewiduje in- 
ną zniżkę, przeto nie można podać ogól 
nych zmi ocentowo. Zmiany te mu- 
szą byé iż) na przykładzie, a 
mianowicie; 

Na przestrzeni 100 klm. w pociągu 
osobowym bilet klasy I-ej kosztował 17 
zł, w klasie Il-ej — 10.20, w klasie III 
— 6.80. Od 1 stycznia bilety te koszto- 
wać będą: w I klasie — zł. 12.40, w Il 
klasie — 9.30, w III klasie — 6.20. 

Na przestrzeni 200 klm. bilety kosz- 
towały w I, H i III klasie zł. 34, zł. 2040 
i zł. 13.60. Od 1 stycznia kosztować bę- 


dą w I klasie — 20.40. w II klasie — jzaznaczyć. że dawno już nie zanotowa- 157204 


15,30 i w TJI klasie — 10.20. 


lety klasy I, II i III kosztowały: zł, 54.50 
zł. 32.70 i 21,80. Od 1 stycznia koszto- 
wać będą w I klasie zł. 32,40, w II kla- 
sie — 24,30 i w III klasie — 16.20. 
Powyższe trzy przykłady obrazują, 
w jakim stopniu nastąpi potanienie bile- 
tów kolejowych od Nowego Roku. Za- 
znaczyć przytem należy, że stanieją bi- 
lety nietylko na pociągi osobowe, ale w 


tym samym stosunku na pociągi poś- 
pieszne. 
| BENENE MER 


Napad rabunkowy 


na kasjera największego hotelu 
w Moskwie 
Moskwa, 15 grudnia. 
(t) W dniu wczorajszym dokonano 
w Moskwie niezwykle śmiałego napadu 
rabunkowego. Trzech uzbrojonych” 0-| 
pryszków wpadło do największego ho- | 
telu moskiewskiego „Metropol“. Bandy- 


ci steroryzowali kasjera. poczem zra- 
bowali całą zawartość kasy, zbiegli. 
| Łupem ich padło 27.000 rubli. Należy 


no w Rosji tego rodzaju napadu ban- | 


Wreszcie na przestrzeni 350 klm, bi: idyckiego: 


Po przesłuchaniu szeregu świad- 
ków i przemowie prokuratora Trybu- 
nal wydał wyrok, uwalniający oskarża 
nego od winy i kary. 


Tahela wygranych 
Loterji Państwowej 


Warszawa, 15 grudnia. 

Wczoraj w drugim dniu ciągnienia 
3-ciej klasy loterji padły następujące 
wygrane; 

300.000 zł. — 26014, 

15.000 zł. — 138078. 

10.000 zł. — 66097 110555 165328, 

5.000 zł. — 22241 34141 80299 145182 
140418. 

2000 zł, — 58311 21014 35485 59675 
64926 116206 137401 

1000 zł.— 73576 88052 126369 146965 

500 zł. — 25870 18119 41885 48714 
50264 42715 55879 38688. 76640 78099 
17397 92752 101519 112691 120114 
140921 143733 151379 166728 156383. 

400 zł. — 236 7523 17618 12411 13584 
16012 24719 37919 46575 49377 47978 
45038 54546 54588 66248 79631 85273 
100468 108707 109918 116712 117963 
131553 130665 140082 154491 160200 
161628, U 

300 zł. — 8539 9298 17258 16036 
19074 15503 17157 26700 31741 45330 
45469 53873 60904 63482 76980 87851 
86019 89856 91497 103714 105579 102252 
111973 136638 147005 148271 152651 
157506 160826 162062 161149 160907. 

250 zł. — 3115 3180 8226 8577 11449 
15126 18338 19198 19284 17226 23241 
22520 26634 29037 27921 30431 33074 
35227 38652 40189 41992 51814 54811 
54965 55762 60235 62545 62127 62408 
64148 67209 68835 71662 70588 74077 
74349 72015 79711 81524 82792 89257 
94184 91278 96237 100169 102425 109368 
126904 126264 134183 132733 133257 
138795 137739 142711 141979 144648 
144244 148331 151262 154781 153177 

158166 160467 161872 165065 
166403. 


(Dalszy ciąg na str. 7-ej.). 


KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 16 GRUDNIA: 
lmpulsywny, ruchliwy — lubi zmiany; sam 
sobie może być wrogiem. 

Cechuje go ruchliwość, która dochodzi na- 
wet do niepokóju.. Przedsiębiorczy — ma zami- 
łowanie do planów szerokich. Ciało jego zdrowe 
1 zwlane — okazuje zdolności do wszelkich 
sportów. 

Natura taklego człowieka jest dość impul- 
sywna i popędliwa, Od popełniania jednak sil- 
nie rozwinięta intuicją. 

Ta intenzywna aktywność | obrotność za- 
pewila mu powodzenie we współdziałaniu. W 
małżeństwie zazwyczaj stosunki układają się 
dość harmonijnie. 

W sprawach finansowych okazuje doskona- 
łą orientacją | osiągnięcie powodzenia mater- 
ialnego przychodzi mu bez trudności. Raz okre- 
śliwszy swój cel — zdąża wprost do nlego, a 
dzięki swym zdolnościom orjentowania się w 
sytuacji — może nawet zostać dobrym finan- 
sistą. 

Ludzie nierozwinięci natomlast dzlałają pod 
wpływem impulsu I przypisują niepotrzebną 


wagę małoznaczącym szczegółom, co zmniejsza| , 


ich powodzenie i sukcesy, 

Kobieta dziś urodzona ma  predyspozycję 
do dwóch małżeństw albo też dłuższych związ= 
ków. 

Co mu grozi! 

Że sam może się stać swym największym 
wrogiem I wskutek tego będzle prowadzić ży- 
ele dość smutne, 

Czego się strzec winien? Aby nie ulegać 
zbytnio swej zmysłowości, gdyż w związku z 
tem mogą go spotkać większe przykrości, Sto- 
sunki z krewnymi zapowiadają się niezbyt 
pomyślnie, 

Niechaj slę strzeże, aby lego umysł nle 
zajmował sle projektami  nletortuonegi, które 
się nio zrealizują, 

W razlo uiedomagania — przyczyną będzie 
zapewne przepracowanie lub przesadny niepo- 
kój. Świeże powietrze 1 lekkle ćwiczenia cle- 
lesne okażą się wówczas najlepszemi środkami 
kuracyjnemi, 

DNIA 16 GRUDNIA URODZILI SIĘ: 
Ludwig van Beethoven wielki mużyk; Leo- |. 
pold T król belgijski: George Whitefiold —-je- 
den, ło: wpływowej. sekty, mętodystów 

UG KON — 'kompozytór piksi; fran- 
znakomity chirurg Ernest v. Bergmann; 
sander Karagieorglewicz, król jugostowlań- 
ski (4 st. st); Blücher — niemiecki marszałek; 
b. poseł w Pradze hr. Lasocki; astronom Wil- 
helm Foerster; Jane Austen — literatka angiel- 
Ska oraz Clyde Cook, Hardie Albricht I Barba- 
ra Kent — gwiazdy ekranu. 

JAN STARŻZA-DZIERŻBICKI. 
24920400000000000000049000909000000 


RADJO-ODBIORNIRI-POTANIALY 
25 


proc. zniżka 


„Deblessefon-Mikro“ 
odbiornik sieciowy, kompletny z 3 lampami 
i selektorem złotych netto 145.— 


„Deblessefon-Oświatowy” 
sieciowy z 3 lampami z selektorem i in- 
duktorem dynamicznym złotych net- 
to 185.— 


a 
„Deblessefon-świetlicowy” 
sieciowy-z 4 lampami z selektorem i in- 
duktórem dynamicznym złotych net- 
to 285,— 
Cenniki wysyła się bezpłatnie, Odsprze- 
dawoom udziela się rabatu. 

Sląska Wytwórnia Precyzyjnych odbiorni- 
ników „DEBLESSEFON* Katowice, ul. Mar- 
szałka Piłsudskiego Nr. 27. 
240202209009300000000000000090000 


Przyszłość Twego dziecka zabezpieczy nie- 
zrównama mączka odżywcza Fosfatyna Fallera, 
dająca siłę i zdrowie. 


PŁASZCZE zawodowe białe 4.90 gr. znana z ta- 
niości fabryka bielizny „Paw“, Kraków, Flo- 
rjańska 4. 


KAMIENIC, will, majątków ziemskich, gospo- 
darstw, parcel, oraz małych domków na tery- 
torium całej Rzeczypospolitej najwiekszy wye 
bór, do sprzedania posiada jedynie biuro — 
„wWAWEL'. Kraków. Grodzka 60. 


ŁYŻWY od 4.50, narty w wielkim wyborze 
sprzedaje TRACHMANN, Kraków, Stradom 16. 


FUTRO damskie okazyjnie sprzedam. Limkow- 
ski, Kraków, Grodzka 33 w sieni. 


GRAMOFONY PLYTY  najkorzystniejsze 
źródło zakupu. P. Bałoń, Poznań, Woźna 12. 


GRAMOFONY, Maszyny, złotych 45.— Płyty 1. 
Astra Kraków, Grodzka 59. z 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy 
Chorych, Kraków, Jankowicz Jan, 


| 


Adri 


I 


AŻNIAM zgubiona książeczkę Kasy 

, Kraków, Śliwa Genowefa. 
WNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę Kasy. 
Chorych, Kraków, Ricer Helena. 


DLA DZIECH DLA PANÓW: 


—>2>2>eornrL 


a Art. 7225-16 
Po pracy wypoczywajcie w naszych ciepłych 
l wygodnych papuciach. Nr. 27-34 Zł. 3m- 


Nr. 19-26 Art. 2571-14 
Nie pozwólcie chodzić dzieciom boso w 
domu. „Kupcie im ciepłe bamboszki. — 


Nr. 39-42 7 Art, 7255-15 
Wygodne domowe pantofle na skórzanej 
podeszwie, Nr. 43-45 Zł, 6. k 


Nr. 23-26 Art. 2861-31 
W niepogody dla dzieci ciepłe śniegowce. 
Nr. 27-34 Zł. 4,50 


Art. 1865-01 
niepogody. 


Nr. 27-34 Art. 3052-10 
Ciepłe filcowe buciki na skórzanej podesz- 
wie dla dzieci. — 


Art. 1345-03 
OKAZJA SEZONU : czółenko na słupkowym 
obcasie : prunelowe Zł. 6.-, aksamitne Zł, 7» 


Art. 3057-00 
MELTONKI na mrozy I niepogody. — 


Nr. 23-26 Art. 9891-93 
GENERAŁKI na mróz, deszcze i błota. — Do 
generałek wełniane SYBIRKI ZŁ. 1.70, 2.-, 2.50 Ryż Art. 1055-10 
Nr. 27-34 Zł. 7, Nr. 35-38 Zł. 9.2. NASZE CIEPŁE NARODÓWKI— 


i getr. — 


Czyta Wicek wezwanie, 

A ból w sercu ma wielki, 
(W taki moment najlepief, 
Łyknąć trochę z butelki... 


— Pan jest Wicek Nietoperz?., 
— Rzeczywiście, mój panie, 

— Na sądową rozprawę, 
Proszę przyjąć wezwanie., 


— Czy ty wiesz chociaż Loli, 
Co za heca odchodzi? 
Będą pisać gazety, 


- - To napewno ten szelma, 
Mnie urządził jubiler, 

Ale ja się nie bcję, 
Mam go w nosie — i tyle., 


Że Nietoperz jest złodziej... 


Wicek nie spał noc całą, 
Podkrążone ma oczy, 

1 do „mamra* fuż idzi 
Py rerprawę odroczyć, 


— Panie władza szanowny, 
Jestem człowiek bez winy, 
Więc jak można minie sądzić, 
Bez „skutecznej“ przyczyny >n» 


Smutny usiadł przy stole, 
Obok Loli, tak blisko, 

— Och stańbiłem cześć swoją 
I rodowe nazwisko, 


(Dalszy ciąć Jutro}, 


*Zaklínania i krzyki, 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Józef 
dwuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł 
doń jego ukochany synek. Jaś, który poka- 
zał mu znaleziony 
bazażowy. 


__ Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- 

bierają walizkę, w której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajdują miedzy gazeta- 
mi i szmatami odrąbaną rekę mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- 
ciami. 


W chwili, gdy Chudzik otwierał wafzke,| Trudno... 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa-| wrót, ojcze... 


lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokoju 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tecz- 


ką oraz dozorca Owym vanem był rejent 
£y, 


Oluński, który przyszedł mu oznajmi 
według przedśmiertnych zeznań niejaki 
Klementyny  Wiórczyńskiej, zamieszkałej 
przy ul. Śląskiej 12, jest on jedynym i wlaś- 
ciwym synem hrabiego o nieznanem tazwi- 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 


„Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- 
wiedział sie, że ongiś slużyła ona jako pia- 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- 
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ią pew- 
na elegancka dama o niezwykłej urodzie, 
którą wszyscy nazywali „Księżniczką Cy- 
gańska* i która przyjeżdża cytrynową limu- 
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- 
żenie, 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- 
stanowił pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tem pew- 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się 2 
gazet, że policia oprócz walizki w stawie 
odnalazła drugą taką samą walizkę, zawie: 
Toy drugą rękę bestjalsko zamordowanej 
ofiary. 


Oprócz owej chłopki widział Chudzika z 
walizką zawodowy  rzezimieszek, Włady- 
slaw Pakuła. który grozi Jasiowi, że odda 
£3 wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara 
się o 100 zlotych dla niego. Jaś dobiera 50- 
„bie do pomocy swego kolegę, siłacza Felka, 
1 razem szpiegują Pakułę. Za miastem do» 
chodzi do walki między Pakułą a jednyin z 
Mego karmratów, przyczem Pakuła pchnię- 
ciem noża zabija swego rywala, 


Narzeczoną Chudzika jest służąca adwo- 
kata Głowniewskiego, mieszkającego 'w tym 
samym domu, zgrabna, młoda dziewczyna, 
której na imię Stefcia. 


Głowniewski zainteresował się losem 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w 
walizce. adwokat Głowniewski z niewiądo- 
mych przyczyn padł zemdlony na podłogę... 


Jaś. obawiając się w dalszym ciągu zdra- 
dy ze strony Pakuły. szpieguje g0 w nocy. 
Okazało się, że Pakuła przeprowadza jakieś| 
konszachty z przyjacielem Księżniczki, Ka- 
rolem Zawidzkim, który polecił mu, aby za- 
denuncjował Chudzika, lecz Pakuła, obawia- 


jac mie zemsty Jasia, nie chce sie podjąć tej ( 


misji. Wobec tego Zawidzki zwraca się do 
Księżniczki, przez która niejeden mężczyzna 
odebrał sobie już życie, aby nawiązała zna- 
iomość z Chudzikiem i skłoniła go do popeł 
mienia samobójstwa. 


Pewnego dnia powracającego od Księż- 
niczki Chudzika aresztują dwaj wywia- 
dowcy. z 


przed dworcem kwit| Wyglądał w tym stroju, 


W Urzedzie Śledczym Chudzik dowiaduje 
sie ku swemu wielkiemu przerażeniu od 
nadkoimisarza Bełzy, że jest posądzony O 
zamordowanie hrabiego 
kiego. lego rzekomego ojca... 


Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem- 
niszy „Óarbusek* podaje się anonimowa 
jako sprawca zamordowania hr. Burskiego. 
Mima enerzicznych poszukiwań nadkomisa- 
rza Bełzy nie udało sie pochwycić tajem- 
niczego (iarbuska, ańi też stwierdzić kim 


on jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje |ła kompletnie zmieniona, 


uniewinniony. 


Garbusek dowiadule sie w melinie od| w niej coś sztucznego. 


— A jakże.. Pan Garbusek kazał 


Chudzik był bezrobotnym.  Od|się nawet spieszyć, bo mówił że zaraz 


sam przyjdzie... 

Chudzik przebrał się więc szybko. 
jak prawdzi- 
wy elegant. a 

Po północy zakradł się na górę Jaś. 
Chudzik przywitał się z nim serdecznie. 

— Szkoda, że mnie nie zabierasz 
ze sobą... — żałował malec. — Ale po- 
dobno nie wolno mi z tobą. jechać... 
Będę tu czekał na twój po- 
Ale pan Garbusek obie- 
cał mi, że odprowadzę cię na dworzes. 

— Pociąg odchodzi o drugiej w nJ- 
, Jasit... Będziesz senny... 

O, nie... Jutro się za to wyśpię... 
Ale. ojcze... 

No, COF... 

Chciałbym ci coś powiedzieć... 
— No, gadaj!... 

Widziałem dzisiaj te czarną pa- 


— Jaką panią?... 

-- Wiesz... Tę, co mieszkała w ho- 
tel „Majestic“... 

Chudzik spojrzał na chłopca. 

— Skąd ją znasz?... 

— Mniejsza z tem... Felek mi ją po- 


kazywał.. Widziałem ją dziś jak je- 
chała na cmentarz z kwiatami... 
Chudzik odwrócił głowę. Zmienio- 


nym głosem odparł: 

— No, dobrze... Co mnie to wszy- 
stko obchodzi?.. Zejdź na dół... 

Jas wymknął się cichaczem. Chu- 
dzik rękoma przesłonił czoło. 

— Muszę do niej napisać... — szep- 
nął. Nie mogę przecie tak wyje- 
chać.. Boże, więc ona.. 

Już sięgnął po papier 
lecz opamiętał się. 

— Nie, nie wolno mi teraz do niej, 
pisać... Mogłaby się czegoś domyśleć... 
Ona nie powinna wiedzieć, że ja żyję... 
Nie wolno mi przeszkadzać Garbusko- 
wi w pracy... Napiszę do niej z zagra- 


z szuflady, 


nicy... 

W tej chwili otworzyły sie drzwi i 
do pokoju wkradł się Garbusek. 

— No, prędzej... — rzekł. — Go- 
tów pan?... 


Spojrzał na wyelegantowanezo Chu. 
dzika i wyraz zadowolenia rozjaśnił 
iego twarz. 

— Doskonale... Świetnie pan wy- 
gląda,.. Ktoby pana poznał w tvm stro- 
ju?.. Ale tego jeszcze mało.. Aby 
zmienić pana kompletnie, przeprowa- 
dzjmy maleńką operacyjkę... Niech pan 
siądzie przed lustrem... 

Chudzik usiadł na krześle. a Garbu- 
sek wyciągnął z kieszeni jakieś paczki. 
Rozwinął ie i najpierw otrząsnał czar- 
ną perukę z gęstwą włosów. gładko 
zaczesanych do góry... 

— To mam włożyć? — zdziwił się 


Kazimierza Burs-4 Chudzik. 


— Tak jest... I nie zdeimować, do- 
póki nie dam wyraźnego rozkazu... 

Zabrał się do roboty, Garbusek był 
mistrzem w dziedzinie charakteryza= 
cji. Po kwadransie twarz Chudzika by- 
a przytem 
nikt nawet zbliska nie poznałby. że jest 
Oprócz peruki 


Pakułv. że Zawidzki jest synem hrabiego | Garbusek przymocwał mu również ma- 


! nazywa się właściwie Włodzimierz Strzy- 
£a-Toporski. 

Ksieżniczka opuszcza Zawidzkiego I wy- 
dzi zamiąż za Kiefera. 

Ksieżniczka i Zawidzki chca zgładzić Kie 
fera i zagarnąć jego majatek. W tym celu 
Jana namawia do tei zbrodni swego gorą- 


cego wielbiciela, malarza Henryka Miłosza. |jechać do Paryż: 
Krytycznego dnia Jana wyjechała do|i 


łą bródkę i wąsiki. 
Chudzik wyglądał o wiele poważ- 
niej i arystokratyczniej* 


— Tak — rzekł wreszcie, gdy mo- 
del jego był gotów. — Teraz może pan 
Oto pański paszport 
czekowa. Pozatem m4 


książeczka 


Wierzbowa. Miłosz zaś przybywa do Kiefe- |pan 200 złotych i 5.000 franków na Pa- 


ra i w czasie szamotania Kiefer pada zabity. | ryż, 


Miłosz zostaje aresztowany, 


Zawidzki. 
azawsze, rozkazuje Pakule, aby dolał mu 
iO wóś kilka kropel niezwykłej trucizny. 
Pakuła spełnił rozkaz. 


chcąc się pozbyć  Chudzika | tekę 


Książeczka <zekowa opiewa na 
100.000 złotych... Sądzę, że na począ- 
to panu wystarczy... Paszport 
brzmi na nazwisko przemysłowca 
Wiktora Krygicza... 


Po pewnym czasie lekarz stwierdził — Cóż ja zrobię z tak wielką SUMĄ 
zgon Chudzilka, lecz okazała się, że był to| pieniędzy?... — zdziwił się Chudzik, 
tylko letarg, Chudzik zbudził się na ka-| |_| Co pan zrobi?... Podróż kosztu- 


tafalku, Garbusek chce ten fakt utrzymać 
w tajemnicy i pod falszywem nazwiskiem 
wysyła go pokryjotnu do Paryża. 


je... Sam się pan przekona... A zresztą, 
nie musi pan koniecznie podejmować 


KSIĘŻNICZKA CYGAŃSK 


SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


całej sumy odrazu... No, a teraz — 
komu w drogę, temu czas... Proszę... 
Hrabia į Jaś czekali na dole: w salo- 


niku. Pożegnanie odbyło sie w nai- 
głębszej tajemnicy. 3 
— Błogosławię cię, Svnu.. — 


rzekł hrabia na pożegnanie, całując go 
w czoło. — Poznaj świat i życie... 

Chudzik ucałował sucha dłoń star- 
ca. 
Cichaczem wymkneli sie z willi, O- 
prócz Jasia i Garbuska odprowadzał go 
również Felek. Za willą czekało już 
na nich auto z kuirami. Garbusek za- 
siądł przy kierownicy, 

Na dworzec przybyli na kilka minut 
przed odjazdem pociągu.  Garbusek 
wręczył Chudzjkowi bilety pierwszej 
klasy do Paryża. 

Długi. luksusowy express z sykiem 
wjechał na senny dworzec. Numerowy 
wniósł dwa kufry i walize do wolnego. 


czystego przedziału. 


— Bądź zdrowy, oicze?... — roz- 
legł się płaczliwy głos Jasia. 

— Żegnaj, synu!... 

Garbusek wsunął głowę przez o- 


twarte okno: 


Napisał JERZY BAK 


— Pamiętaj pan o jednei rzeczy... 
Od tei chwili przestaje pan być Jan- 
Chudzikiem... Jan Chudzik umarł... ia- 
zywa się pan Wiktor Krygicz.. 1 nie 
wolno panu wrócić do kraju dopóki nie 
dam panu na to zezwolenia... 

— Dobrze, rozumiem... Dziekuję pa- 
nu za wszystko... 

— Szczęśliwej drogi... 


Zawiadowca wyszedł na peron, 
wznosząc do góry zwiniętą w rulon 
chorągiewkę, 


— Bywaicie zdrowi! 
— Dowidzenia, tato!, 
—  Dowidzenia 


nia 


żale, lecz już w nastepnej chwili odzy- 
skał zwykłą swą rzeźkość i elastycz- 
ność... 

Jaś machał chusteczką długo, bar- 
dzo długo, aż znikło na zakrecie czer- 
wone światełko ostatniego wagonu i 
echo rzuciło w pustkę nocy turkot roz- 
pędzonych kół: 

— Do Pa-ry-ża... 
Do Pa-ry-ża... 


Do Pa-ry-ża... 


Rozdział dziewięćdziesiąty 


Bai maskowg 


— „Baron Andrzej Ordyn ma za | 


szczyt zaprosić WPana (nią) do parku 
„Trocadero“ na letnią maskaradę, jaka I 
odbędzie się dnia 10-70 sierpnia r. b. 
PRAG „0 godzinie 10-ei wieczorem. 
le 1 panie obowiązkowo w nias- 
kaptas Ę JE Z 

“Zaproszenie takie ofrzymało wiele 
osób. Letnia maskarada w najwięk- 
szym parku miała być sensacją towa- 
rzyską na szeroką skalę. Mówiono, że 
baron- Ordyn obchodzi w dniu tym 
swoje imieniny, a ponieważ ma szero- 
kie koło znajomych i przyjaciół, więc 
postanowił wszystkich zaprosić do par- 
ku i urozmajcić im pobyt balem masko- 
wym. 

W specjalnie wzniesionych pawilo- 
nach parkowych urządzono estradę dla 
gościnnie występujących artystów, 
wśród których największym magnesem 


była urocza tancerka angielska, Iwona 
Perkins. 

Już o dziewiątej wieczorem zaczę- 
ły zajeżdżać pierwsze auta z artysta- 
mi. Lokaje w liberiach stali u wejścia, 
sprawdzając karty wstępu. Baczono 
pilnie, aby nikt nie wszedł bez zapro- 
szenia. 

Tuż przy bramie parkowej stał so- 
lenizant, witając swych gości. Nie roz- 
poznawał nikogo, gdyż goście, stosow- 
nie do życzenia, wyrażonego w zapro- 
szeniu, nosili maski na twarzach. Baron 
ograniczał się więc do sakramentalne- 
go powitania: 

— Bardzo mi miło powitać pana... 
Prosimy najuprzejmiej.. Dziekuję ser- 
decznie... 4 

O godzinie dziesiątej dwie orkiestry 


komisarza... 

— Tem lepiej... . Właśnie o to mi 
chodzi... odpar? Bełza przycisz0- 
nym głosem. Przedewszvstkiem 
dziękuję za zaproszenie... A po drugie 
— za pomoc... 2 

— Ach, to głupstwo... Przy okazii 
chciałem tylko wyświadczyć panu nad- 
komisarzowi maleńką przysługę... 

— O, niech. pan baron nie będzie 
zbyt skromny... Jeżeli pomoc pana ba- 
rona okaże się pożyteczna, zasługa pań- 
ska będzie niezmiernie wielka... 

Bełza rozejrzał się bacznie na wszyst 
kie strony i jeszcze bardziej zniżył 
głos: 

— Czy pan baron przypuszcza, że;.. 
on tu będzie? 

— Tak przypuszczam... Pan nadko- 
misarz sam mi przecie mówił o swych 
podejrzeniach, jakoby Garbusek miał 
jakieś stosunki w sferach arystokraty- 
cznych... Dlatego też zaprosiłem na dzi- 
siejszą maskaradę wszystkich przedsta 
wicieli naszei arystokracii... Jeżeli pań- 
skie przypuszczenia są słuszne, w ta- 
kim razie Garbusek bawi w tej chwili w 
parku „Trocadero*... 

— Doskonale... Zechce pan jeszcze 
wpuścić tu kilku moich ludzi. którzy bę- 
dą śledzili gości,.. Pan wybaczy, ale oni 
nie wylegitymują się zaproszeniami.., 

— Rozumiem... Prosze bardzo. pa- 
nie komisarzu... Zechce pan wydać od- 
powiednie zarządzeni 

Bełza znikł na chwile i wrócił z pię- 
ciu zamaskowanymi  dżentelmenami, 
którzy zaraz od bramy parkowej roze» 
szli się w różnych kierunkach. 

— Widzę, że już są wyćwiczenij..,— 


zaczęły przygrywać gościom. W pawi- | zażartował baron. 


lonie tanecznym pierwsze pary rzuciły 
się w wir tańca. 


O, tak..—odpart Bełza.—Otrzy 
mali ścisłe instrukcje... Jeżeli Garbusek 


O jedenastej przed parkiem zatrzy- | jest dziś w „Trocadero“, bedzie musiał 
mało się auto, z którego wysiadł jakiś |być zdemaskowany... 


pan w czarnem dominije. Baron skło- 
nił się z szacunkiem į zaczał znowu: 
Bardzo mi miło powitać pana... 

Jednocześnie zastanawiał sie nad 
tem, kim jest ów jegomość w masce?... 
Nię mógł go rozpoznać... 

Lecz gość sam dał mu znak. by od- 
szedł na stronę... 

Baron uczynił to niezwłocznie. Skre- 
cili obaj w głąb ciemnej alei. 

Tam dopiero tajemniczy gość zdjął 
maskę, ukazując swą twarz. 

— Ach, pan nadkomisarz! — zawo- 
łał uradowany baron. —  Naimoćniej 
przepraszam... Nie poznałem pana nad- 


— Życzę panu powodzenia. panie 
nadkomisarzu.. — odparł baron, po- 
trząsając dłoń nadkomisarza. który zno 
wu nałożył maskę na twarz. 

O północy baron opuścił swe stano- 
wisko przy bramie i po przebraniu 
wmieszał się w tłum gości... 

Była to niesamowita zabawa.. Je= 
den drugiego nie poznawał... 

Było w tem coś pikantnego i bardzo 
tajemniczego... 


Dalszy ciąg jutro 


, Wynagrodzenia za usługi lekarskie 
sięgają najslarożytniejszych czasów. W. 
Muzeum Brytyjskiem znajduje się 20 ty- 
sięcy tabliczek, zapisanych pismem kH- 
nowem, na których znajdują się wzmian- 
ki o taryfie lekarskiej, ustanowionej 
przez wielkiego organizatora Mi - 
mji, Hammurabiego, żyjącego w 2200 ro- 
ku przed Chrystusem, 

Lekarze ówcześni, jak wynika z owe 
go pisma, nie mogli więcej brać ponad 
zgóry ustaloną Lalsę. Ponadto, jeżeli za- 
bieg przeprowadzony przez nich nie udał 
się, podlegali karom. 

Oto kilka wyjątków z owej ustawy: 

„Jeżeli lekarz wyleczy pacjenta z cho 

roby — ma otrzymać 10 szekli w srebrze 
Jeśli natomiast zada ciążką ranę chore- 
mu i zabije go, źle otworzy mu wrzód, 
zniszczy oko i t, d — należy mu odciąć 
obydwie ręce". 
„ „Jeżeli wyleczy kapłana, otrzymuje 
jako honorarjum, pobożną modlitwę da 
bogów. Za uzdrowienie zaś możnego pa- 
na lub jego żony, należy mu się zwierzę 
pociągowe. Jeżeli możny pacjent umie- 
ra, należy także uśmiercić lekarza”. 

Trudno sobie wyobrazić, aby w o eż 
warunkach kwapili się lekarze do wyko- 
nywania pewnych zabiegów chirurgicz- 
nych. W Persji starożytnej było jeczcze 
gorzej, gdyż tam przesiewano przyszłych 
adeptów sztuki lekarskiej już podczas 
nauki i praktyki wyszkoleniowej. 

Szczęśliwi wybrańcy losu praktyko: 
wali przedewszystkiem, jako lekarze 
zwierząt, a dopiero później uzyskiwali 
prawo leczenia i operowania ludzi. 

Historja nie wspomina o tem, czy le- 
karze zakładali sobie farmy ze zwierząt 
jucznych, które otrzymywali tytułem za- 
płaty, Niewiadomo również, czy taki 
„pań doktór“, którego wytwano podczas 
GAGA A s» łoża 
ciężko chorego lana, zadowoł 
z honorarjum w formie... wódki: Li 

W każdym razie działo im się lepiej 
niż ich kolegom w późniejszych czasach. 
Ustawy np. Wizygotów, sięgające VI wie 
ku przed Chrystusem, , że za- 
nim lekarz podejmował się jakiegos chi- 
rurgicznego zabiegu, musiał złożyć odpo 
wiednią kaucję, Jeżeli chory umierał, 


musiał płacić karę i niejednokrotnie by- 
wał więziony. 

Także i u Franków nie powodziło się 
nieszczęsnym medykom lepiej. Gdy w 


roku 580 szalała między nimi zaraza, nie |kara za nieskuteczność środków danych 
ominęła również i dworu królewskiego. |królowej przeciw chorobie. Jednocześnie 
Ówczesna królowa Franków, czując, że |również dlatego, by jego dostojna mał- 
umiera, zażądała, aby ścięto natychmiast |żonka nie przestąpiła samotnie 
boczna: lekarzom. królestwa śmierci. 


łowy obydwu 


„Dzięgcko”, które liczy 100 laf 


Niezwykła uroczystość w PORZ domu paryskim 


(z) Przed paru dniami mieszkańc 
niewielkiej kamienicy przy ulicy Grenel- 
le w Paryżu, obchodzili uroczyście setną 
rocznicę urodzin jednej z lokatorek te- 
goż domu, panny Renaud, Na uroczy- 
stość tę przybyli delegowani specjalnie 

rzedstawiciele paryskich władz municy 
palnych, którzy złożyli solenizantce ży- 
czenią w imieniu miasta. 

Mademoiselle Renaud przyszła na 
świat w dniu 28 listopada 1833 roku, w 
tej samej dzielnicy, w której obchodziła 
swój stuletni jubileusz. W ciągu ostat- 
nich 40-tu lat, zajmuje ona to samo miesz 


„Wolę, by córka umarła, 


niż miałaby ujrzeć mężczyznę—lekarza!* 
są w Ea EER poświęcić się temu zawodowi, 


(z) Kobiety-lekarki 


szczególnie prszukiwane, dlatego, iż po-| póki pewnej nocy do drzwi mieszkania 


bożny nindus woli raczej pochować 
córkę swą albo żonę, aniżeli pozwolić 
na to, by oglądały ją oczy obcego męż- 
czyzny. 

Pewna lekarka amerykańska opo- 
wiada, iż za poradą swej starszej przy- 
jaciółki zdecydowała poświęcić się. stu- 
diót medycznym, aby w Indiach nieść 
pomoc kobietom hinduskim. 

Przyjaciółka ta, która już od 30-tu 
lat czynna jest w charakterze lekarki 
w Indjach, opowiedziała swei młode] 
koleżance, jak jej dziadek, młody naów- 
czas lekarz, wywędrował w 1819 rokn 
do Indji, gdzie, zarówno jak jej ojciec 
w latach późniejszych, współpracował 
z amerykańską misją. Nie miała ona 


 EXSRESS 


„UCIĄĆ LEKARZOWI GŁOWĘ,- 


jeżeli pacjent umiera —Jals hono- 
rawan lekarzy w starożyłności? 


| 


Rosja sowiecka > 
czy Japonia? 


Kto zwycięży, w razie wybuchu 
wojny 


(sb) Co dzień niemal donoszą o na- 
prężeniu sytuacji na Dalekim Wscho- 
dzie i o możliwości rychłego wybuchu 
wojny między Japonją a Sowietami, 

W związku z tem wydana została 
obecnie w New Yorku niezwykle cieka- 


rzecz natur: i polecił bez- 
ą łe wykona wa książka, zajmująca się sprawą woj- 
Uważał | pat iż jest to słuszna |TV rosyjsko-japońskiej, Autorami tego 


dziela jest 18 wybitnych ekspertów 
wojskowych 18 państw. między innemi 
Japonii. 

Kto zwycięży w walce, Japonia czy 
Rosja? Zdaniem japońskiego rzeczo- 
znawcy, wojska japońskie będą miały 
przewagę nad siłami zbrojnemi Sowie- 
tów i linja frontu będzie się szybko 
przesuwać w kierunku zachodnim. 
Rzeczoznawca japoński uważa jednak, 
że Japonja odniosłaby zwycięstwo Pyr- 
rusowe, albowiem sama doznałaby po- 
ważnych strat. 

Innego natomiast zdania jest rzeczo- 
znawca amerykański, generał Daves. 
Zdanie jego jest miarodanje dlatego, po- 
nieważ przebywał on w Syberii i zna 
dokładnie tereny, w jakich toczyć się 
będą przyszłe walki: Gen. Daves stwier 
dza że Rosja nie posiada skupionych 
głównych swych ośrodków, jak Japonja- 

Sowiety mogłyby łatwo odnieść zwy 
cięstwo, gdyby samoloty ich zniszczyły 
cztery główne miasta japońskie a mia- 
nowicie Kode, Ossaka, Jokohama i Ti- 


Japończycy boją się wszcząć woj- 
nę, ponieważ wiedzą, że gdyby rodzina 
królewska straciła w ataku gazowym 
życie — w Japonii zapanowałby niesły- 
chany chaos. Słabą stroną Rosji sowie- 
ckiej jest natomiast znaczna odległość 
ośrodków przemysłowych od Dalekiego 
Wschodu. | LIG 0 e „l 

Pod koniec swych rozważań eksper- 
ci dochodzą do wniosku, że ewentualna 
wojna zakończyłaby się wygraną Ro- 
sji, o ileby Japonia nie uzyskała jakle- 
goś sprzymierzeńca, któryby zaatako:, 
wał Sowiety od strony zachodniej, 


przest progu 


REDE TA liea Kiei 
r a Grene! 
cieszy się bardzo, gdy ją tak nazywają. 

W ciągu swego długiego życia, p. Re- 
łą swe i miasto za 
ledwie kilka r CA py swe- 
jo siostrzeńca, a Thibaud, staruszka, 
tóry jest już dziadkiem, 

Pomimo swego sędziwego wieku, p. 
Renaud zachowała rzeźkość fizyczną i 
świetną pamięć, — Zel na rzad- 
kiej uroczystości gościom, staruszka opo 
wiedziała wiele ciekawych faktów ze 
swego 100-letniego życia, 


naud opi 


jej rodziców nie zapukał nieśmialo pe- 
wien bramin, prosząc o udzielenie po- 
mocy jego chorej żonie. 

O tem, by udał się do chorej jej oj- 
ciec, bramın słyszeć nawet nie chciał, 
Traf chciał, iż tej samej nocy o pomoc 
zwrócił się również pewien mahometa- 
nin, który na propozycję młodej dziew- 
czyny, iż uda się do. chorei jei ojciec, 
oświadczył: „Wolę raczej, aby córka 
moja umarła, aniżeli ma widzieć męż- 
czyznę, który nie jest jej meżem”. 

Gdy młoda dziewczyna dowiedziała 
się, iż następnego dnia obie kobiety u- 
marly, decyzja jej dojrzała i po ukoń- 
czeniu studjów, przez 30 lat pracowała 
niezmordowanie na terenie Indii, 


Założyła ona nawet szkołę medycz- 
ną w Indjach, która dziś jeszcze czynna 
jest ku pożytkowi ogółu, zatrudniając 
szereg młodych lekarek, w tej liczbie 
młodą amerykankę, odzywającą się o 
swej starszej przyjaciółce z najwięk- 
szem uznaniem, 


„Zośka, Złota Rączka” 


Sensacyjne przygody „królowej świata podziemnego” 


— Nie bój się, mała. Nic mu złego 
nie zrobię, a tobie napewno nic, prócz 
dobrego. Wiem, coś ty za jedna, wiem 
o tobie wszystko. I może dlatego wła- 
śnie mi się podobasz. Jesteś Zośka-Zło- 
ta Rączka. Jesteś z Warszawy. Polska 
dziewczyna. A ja jeszcze Polki nie ko- 
chałem. Już od paru miesięcy was 
ścigam, Mniej mi chodzi o niego, a 
więcej o ciebie. Wpadliście nareszcie w 
moje ręce: ty i twój kochanek, 

Gdy to ostatnie słowo padło z ust 
Stleńki — w oczach Zośki pojawiły się 
błyskawice gniewu. Zmieniła się nagle. 
Z potulnej stała się teraz prawie bru 
talna: 

_ — Kto pan jest I czego pan chce 
odemnie? Jakiem prawem mówi pan, 
że jestem jego kochanką? 


Takiej odpowiedzi Stłeńka się nie 
spodziewał. 

— Jakto? Nie wiesz, kto ja jestem? 
Spytaj się jego, to ci odpowie — i Stień 
ka wskazał na Opocznera. — I pow.a- 
dasz, że nie jesteś jego kochanką? 

— Nie jestem! — krzyczała Zośka. 

— Jakto? I jeździcie razem, miesz- 
kacie w jednych hotelach? 

— Tak! Jeździmy razem od roku 
zgórą, zatrzymujemy się w jednych ho- 
telach, śpimy pod jednym dachem, ale 
nigdy w jednym pokoju. 

Z ust Stieńki dobył się nagle śmiech 
łak głośny i serdeczny, że przez chwilę 
zagłuszył stukot pędzącego pociągu. 
Stieńka śmiał się na całe gardło: 

— Ha, ha, hat... 


28) 


ki zrywał, tłukł się garścią po udach i 
płakał niemal ze śmiechu. 
TO SIĘ MUSI SKOŃCZYĆ! 

Uspokoił się. I znów dobył papie- 
rośnicy. 

— Palimy, Opoczner. Żal mi ciebie 
bracie! Nie wiedziałem, że jesteś taki 
delikatny: Jakoś nie masz szczęścia do 
kobiet. Wszyscy o tem mówią. A tę 
dziewczynę ja ci zabiorę!. I zobaczysz, 
czy mnie nie pokocha! Ze mną będzie 
zupełnie inaczej. I to odrazu. 

Złodziejskiem, szelmowskiem spoj- 
rzeniem zerknął ku niej: 

— Nieprawda, że będzie inaczej? — 
A z tobą, Opoczner, pora też porządek: 


zrobić. — Stieńka zerwał się z miejsca 
i uderzył się z całej siły w pierś aż 
zadudniło, 


— Ja jestem  Stieńka Bogdanow! 
Król moskiewskich złodziei! Król ro- 
syjskich złodziei! Kto w Rosji naszej 
chce kraść, musi się umnie zameldować 


kradłeś w Warszawie i o mnie zapom* 


ć|Szczęście przynosi. — Opoczner mia! | nagle, 
A ty ze swoją Zośka kradłeś w Rosji, łzy w oczach. — Masz ich dosyć, ko-|się z jego krtani. 


Opoczner półgłosem, zawstydzony Zapadła noc. Kurjer pędził, przeci- 
wobec Zośki, odparł: nał bezmierne stepy ukraińskie; mijał 

— Dobrze. Wyjadę jeszcze dzisiaj |lasy i jary, 

z Rosji. Czego chcesz więcej? W zamkniętym przedziale wagonit 

— Wyjedziesz, ale sam! Oto czego |Il klasy odbywał się złodziejski targ o 
chcę, rozumiesz? kobietę. 

Opoczner zbladł, potem nagle oczy Była to honorowa rozprawa dwuch 
zalały mu się krwią. Blyskawicznym |złoczyńców. Pasażerowie sąsiednich 
tuchem wydobył z tylnej kieszeni nóż. |przedziałów nie domyślali się, co się 

Ostrze broni błysnęło przed oczami |rozgrywa za cieńką ścianką, dzielącą 
Stieńki i znalazło się o milimetr od jego jich ad Stieńki Bozdanowa. Nie wiedzie- 
szyi, Ale Stieńka był szybki jak kot|li, jakim epilogiem zakończy się ta roz- 
i silmy jak tur. Schwycił dłoń Opocz- |prawa. 
nera, aż kości zątrzeszczały, i po upły- Nagle Zośka uczuła, że jej serce bić 
wie sekundy wraz z sykiem bólu roz- jprzestaje. 
legł się brzęk stali, padającej na pod- W korytarzu, w ramie oszklonych 
łogę wagonu. drzwi przedziału, pojawiłą się jakaś 

Opoczner począł go teraz prosić: | twarz. 

— Słuchaj, Stieńka. Daj spokój. Wy- Zośka zasłoniła oczy. Nie chciała 
rzeknij się Zośki. Dam ci, co zechcesz.| widzieć tego, co się stanie. Wiedziała, 
Wszystko, co mam. Mam kilka tysięcyjże jest bezsilna, 
rubli zaszytych pod koszulą — oddam Drzwi otworzyły się nagle, Opocz- 
ci je, Mam kilka brylantów w obcasie |ner nie zdążył się odwrócić. 
od kamasza, oddam ci Później ci dam Przeraźliwy krzyk dobył się z pier- 
jeszcze więcej. Wyjadę z Rosji, ale zo-|si Zośki. 
staw mi tę dziewczynę. Nie kocha mnie, Ów trzeci, żelaznemi łapami schwy- 
ale ja bez niej żyć nie mogę. I oma mi|cił Opoczenra za kark. Zdławił go tak 
że nawet najlżejszy jęk nie dobył 


biet, aż zanadto ich masz. Trzydzieści Opoczner padł! A tamci dwaj. wy- 


niałeś. Z tem musi być koniec! Ja się kobiet clę kocha w całej Rosji. Po co|nosząc trzymają sztywniejące już cia- 


na to nie zgodzę. Długo byłem dobry, 
a teraz jestem zły! A u mnie, jak dobry, 
to dobry, a jak zły — nie podchodź! 

Opoczner próbował się Rn 

— Przecież mnie już w Rosji odda- 
wna nie było, Nie wchodziłem ci w pa- 
radę. We Francji, w Niemczech, w 
Austrji — tam chyba wolno i mnie ro- 
bić. co mi się podoba. i 

— Milcz! — huknął Stlefika. — Tu- 
taj kradłeś na moje konto. Policja my- 


Śli, że to moi ludzie robią. To się mus! |mosklewigkich Zo 


— (o ty powiadasz? — Stieńka bo- skończyć! 


| 


r 


ci moja jedna Zośka. to, greal na korytarz. 
tleńka dał jakiś znak. Pojawił si 
ŚMIERĆ OPOCZNERA. leszcze jeden kamrat, Po chwili cza 
Stleńka odepchnął od sieble Opocz- |ieden. 
nera ! spojrzał nań z-pogardą. Pociąg zwalniał biegu. Trzej bandy- 
— Schowaj sobie swoje pieniadze 1|91 wyszli. 
brylanty! Nie zależy mi na nich. Jak Stieńka rozsiadł się wygodnie w 
będę miał Zośkę, to zdobędziemy dużo przedziale i uśmiechnął sie do Zośki. 
brylantów i dużó pieniędzy. Powiedz,| Pociąg biegł coraz wolniej, Już po- 
Zośka, chcesz być moją? Chcesz być | Czał ostro turkotać i zarzucać na zwrot 
przyjaciółką Stleńki Bogdanowa, króla Nr Ze daj której światła wyłaniały 
lise 


(Dalszy ciąg jutro), 


> 


az 


LS 
KAS 


250 dodatkowych nagród 


dia uczestników konkursu sportowego „Expressu“ 


Uczestnicy naszego dorocznego kon- 
kursu sportowego wykazują ogromne 
zuleclerpliwienie w związku z przedłu 
żającym się terminem ogłoszenia wyni- 
ków losðwania, 

Świadczą o tem listy, napływające 
bezustannie do redakcji, zwłaszcza od 
tych Czytelników, którzy trainie odpo- 
wiedzieli na wszystkie pytania. 

W listach tych odzywa się często 
nuta niepokoju o los nadesłanych kupo- 
nów, 

€zy aby nie zginęły w drodze? Czy 
dobrze zastały wypęłajone, a co naj- 
ważniejsza czy broń Boże nie zaduża 
ilość uczestników konkursu odpowie: 
działa tratnie na wszystkie zadane py- 
tania. 

Rozumiemy b. dobrze naszych Czy- 
telników zwłaszcza tych, którzy spełnili 
całkowicie warunki konkursu, Każdy z 
nich pragnąłby zdobyć jedną z lepszych 
| bardziej wartościowych nagród. 

Komisją konkursowa nie mogła jed- 


| 


| 
| 


Dopiero więc przed kilku dniami za- 
kwaliiikowani zostali do nagród ci Czy- 
telnicy, których kupony zawłerają naz- 
wy trzech klubów: RUCH, CZARNI, 
POLONJA. 

Czytelników takich, których intuicja 
mie zawiodła jest stosunkowo duża ilość 
gdyż około 500. 

WYDAWNICTWO „EXPRESSU“, 
PRAGNĄC, BY PRZYNAJMNIEJ WIE- 
KSZA CZĘŚĆ CZYTELNIKÓW, KTÓ- 
RZY TRAFNIE ODPOWIEDZIELI NA 
WSZYSTKIE PYTANIA ZOSTAŁA NA 
GRODZONA, POSTANOWIŁA UFUN- 


DOWAĆ DODATKOWO NAGRODY OW uwzgl 


LK.P. — Skoda 
Mecz o mistrzostwo w dniu 
26 grudnia 


Zarząd Polskiego Związku Bokserskie 
swem ostatniem posiedzeniu, po- 
lędnić prośbę klubu IKP. 


POCIESZENIA W FORMIE 250 BEZ-|o przesunięcie terminu spotkania ze Sko 
PŁATNEJ MIESIĘCZNEJ PRENUME- |dą i wyznaczył rozgrywkę na dzień 26 


RATY POPULARNEGO TYGODNIKA- 
MAGAZYNU „PANORAMA“, 

OGÓŁEM WIĘC NAGRODZONYCH 
ZOSTANIE OKOŁO 350 CZYTELNI- 
KÓW. 

Tych wszystkich, którzy nadesłali 
trafne odpowiedzi prosimy więc o jesz- 
cze trochę cierpliwości, gdyż niedalej 


jak za kilka dni dowiemy się wszyścy | wia „sl 


komu uśmiechnął się las, 


| 


Krakowskie kluby foofbaiowe 


domagają się odebrania autonomji Kolegium Sędziów 


W ub. wtorek w Krakowie odbyła 
się Il. międzyklubowa konferencja klu- 
bów piłkarskich okręgu krakowskiego. 
celem ustalenia i uzgodnienia wniosków 
na Walne Zgromadzenie K. O. Z. P-N.. 


jest wniosek o odebranie autonomii Ko- 
legium Sędziów (P.K.S.). 

Dalszy ciąg konferecji odbędzie się 
w dniu 2 stycznia 1934 na której ma 


być rozpatrywany wniosek o zniesienie 


nak wcześniej odpowiedzić na niektóre które odbędzie się w dn. 21 styczniajLigi. O ile zdołaliśmy się już zoriento- 


pytania, zmuszona była bowiem czekać | [934, 


na zakończenie rozgrywek o utrzyma- 
nie się w lidze, 

Dopiero ubiegłej niedzieli gdy Gar- 
barni udało się pokonać poraz drugi 
drużynę WKS. Śmigły z Wilna kwestia 
degradacji z ligi została już ostatecznie 
wyłaśniona. Czarni dobrowolnie zrezyg 
nowali z dalszych spotkań o utrzymanie 
się w lidze, zresztą gdyby nawet sta- 
iięlł- do ostatniej. rozgrywki. zapewnioz 
pe pozostafie w extra ` klasie posiada 

— m M 


Z ważniejszych wniosków, k 
konferencja jednomyślnie uchwaliła to 


Jutro wszyscy 
na strzelnicę 


W dulu fotrzejszym odbeda się wielkie pro- 
pozandowe zawody strzeleckie, Zawody te 
które są pomyślane jako wielka manifestacja 
krakowskiego es ERE i beda szt 
ES joy, krytei f rzanej) pray U! 
kici ja przez ka dzień od godz 
8 e A wieczór. Wstęp bezplatny. Wszy- 
CY Ż Jutro el x 


wać to wniosek ten w okręgu krakow 


u—— 


| 


Walne zebranie 
sędziów piłkarskich w Krakowie 
W sobotę, dnia 16 b. m. o godz. 15-ey 

w sali portretowej Magistratu, odbędzie 
się Walne Zgromadzenie też 
Okręgowego Kolegium Sędziów Piłki 
Nożnej. „Jak -się. dowiadujemy, Walne 
Zgromadzenie zapowiada się burzliwie. 


„ m. w Warszawie. 


Kalendarzyk spotkań 
hokejowych o mistrzostwo 
klasy A 


W najbliższą niedzielę rozpoczynają się za- 
wody hokejowe o mistrzostwo kl, A. Okręgu 


Krakowskiego. Terminarz rozgrywek przedsta» 
0: 


ię następując 
I K.T, 


bi, 

h K.T.FH—Cracovia, 
okól, 

„1 H—Makkabi, 

Zawody Cracovia—Makkabi za obopôlnėm 
porozumieniu się, mają być rozegrane do dnia 
29 b. m, 

Kluby wymienlone na pierwszem miejscu 
sa gospodarzami, 


Kluby nie mają pieniędzy 
na opłacanie składek do związku 


Zarząd Krakowskiego Okręgowego 
Związku Gier Sportowych na ostatniem 


które | skim: będzie prawdopodobnie przyjęty. | posiedzeniu zawiesił następujące sekcje 


gior sportowych za  nieuregulowanie 
spraw finansowych wobec Związku: 
Kr BK „Modrzejówka, Sokół 
(Kraków), Wisła, Wieliczanka, Sokół 
(Wieliczka), Skawinka, Sokół (Tarno- 
brzeg), Strzelec (Chrzanów), Ochotnicza 
Straż Pożarna (Częstochowa), Turyści 
j (Częstochowa), Soków (Tarnów), Strze- 
lec (Tarnów), Sokół (Jaworzno), S. M. P. 
(Jaworzno), Strzelec (Jaworzno), Sokół 
BEDA Strzelec (Trzebinia), Sokół 
fzeszcźć|, Sokół (Szczykowaj, Strzelec 
(Oświggimi ; lh 


Takela wysremyecih 


I-go dnia ciągnienia ill-ej klasy 28 loterji państwowej 


Po 200 zł na N-ry: 
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Kobiety w 


EXSRESS 


gniawef Krajobraz zimowy 


W Kinosakimura (Japonja) powstał kobiecy oddział straży ogniowej. 
ciu oddział ten po przyjęciu chrztu ogniowego: 


Gay nie za zimną 
kąpiel? 


| 

Nie wszyscy obawiają się mrozów, Oto 

nłoda pływaczka, kąpiąca się w rzece, | 

Bawi rami lodowemi, przy 20-5tóp- 
niowym mrozie. 


Płochliwa dzicz górska szuka w zaśnieżonych 


Na zdię- lasach pożywienia. 


| Prezydent Ameryki 


Kanoałzowanie pastuczki z Lourdes 
| jako słuchacz 
ji 


Na wiecu zorganizowanym przez klub 
> kobiet amerykańskich, podczas przemó* 
ka z wienia prezydentowej Roosevelt, prezy- 
W dniu 8 grudnia odbyło się w katedrze Św. Piotra w Rzymie kanonizowanie dent Stanów Zjednoczonych na ulicy 
pastuszki francuskiej, Bernadette, której pierwszej ukazała się w grocie w Lour- przysłuchiwał się obradom, wraz z ty- 
des Święta Panienka. W cereiiioujale wziął udział Ojciec Święty. Na zajęci | "slącami innych ludzi. 

(u góry nalewo) posąg Bernadette w Paryżu. 1 


£odzienna nowelka „Expressu“ 


Osimimie 


To wszystko trwało zaledwie sześć 
tygodni, a Rudolfowi Wensterowi wyda 
wało się, że już minął przynajmniej rok 
od czasu, gdy opuścił znienawidzone biu 
ro i uciekł z pieniędzmi zagranicę. 

Wenster, wiedeńczyk z krwi i kości, 
przeż cztery lata pracował w jednym z 
miejscowych banków i uchodził za wzo 
rowego urzędnika, 

Gdyby nie zetknął się z Małgorzatą 
Falk, niebezpieczną awantumicą, z pew 
mością do końca życia byłby solidnym 
pracownikiem i niśdyby nie miał na su- 
mieniu żadnego przestępstwa. 

Małgorzata sprowadziła go jednak na 
manowce, Stał się biernem narzędziem 
w jej rękach. 

Gdy mu kazała kraść, zabrał z ban- 
ku większą sumę. Uciekli do Bukaresz- 
ti 

Wenster początkowo nie mógł się 
oprzeć wrażeniu, że policja jest już na 
jego śladzie. Ale, gdy już znalazł się w 
Bukareszcie, przestał myśleć o grożącem 
mu więzieniu i czuł się zupełnie bez- 
pieczny. 

3 Rozpoczął się okres szalonych za- 
baw. 

Wenster ulegał wszelkim z: 
pięknej Małgorzaty, która trwoniła pie- 
miądze na prawo i na lewo. Jej futra, su- 
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radomskiej). Ekspozytury lubelskiego oddzialu: Radom. ul. 


Prenu merata: Z kosztami przesvłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 
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— Na jakiego konia postawić? — 
spytał Wenster. — W Wiedniu potrafił 
bym się zorjentować, ale tu, w Bukaresz 
cie... 

— Nie trzeba się wcale orjentować 
— roześmiała się Małgorzata. — Wyści 
gi to tylko przypadek. Nieraz już widzia 
łam, że ludzie, którzy zupełnie nie zna- 


| — Ja już sobie dam jakoś radę w Bu 
ł 

sumy. Trzeba mieć tylko szczęście! 
„Wezyra”, bo mi się podoba ta nazwa! 


kareszcie| — uśmiechnęła gię Małgorza 
ba. 

— A ja? — krzyknął Rudolf. 

— Jesteś dorosłym człowiekiem i po 
winieneś sam o sobie myśleć. Nie nale- 
żało defraudować! — odpowiedziała mu 
ostro. 

— Jak śmiesz tak mówić! Przecież 
to wszystko zrobiłem dla ciebie! Jesteś 
człowiekiem bez serca! 

— A ty.. bez pieniędzy! — uśmiech 
nęła się zimno, 

Nim zdążył jej odpowiedzieć, zmie- 
szała się z barwnym tłumem, Rudolf na 
wet jej nie gonił. Stał ze spuszczoną gło 
wą i zdawało się, że za chwilę rozpłacze 
się, jak małe dziecko... 

A tymczasem Małgorzata już wsiada 
ła do taksówki ze swym nowym przyja- 
cielem, z którym już zawarła znajomość 
przed kilku dniami. 

Rumun ten znajdował się również na 
wyścigach. On też poradził Małgorzacie 


z2 2 = 
wyscigi. 

knie, biżuterja i wreszcie wystawne liba 

cje w restauracjach pochłaniały kolosal 

ne sumy. 

Wenster nie zdawał sobie zupełnie 
sprawy z tego, że wkrótce znajdzie się 
zupełnie bez grosza, 

Lecz dzień ten nadszedł niespodzie- 
wanie szybko. 

Zostało mi jeszcze tylko dwadzie- 
ścia dolarów — oświadczył przerażony 
swej przyjaciółce, 

Wiadomość ta nawet jej zbytnio nie 
przejęła. Widocznie lepiej zdawała so- 
bie sprawę ze stanu finansowego Wen- 
stera i była na to przygotowana. 

— (Cóż zamierzasz robić? — spyta- Kupiłam — powiedziała mu z u- 
ła, nie starając się nawet go pocieszyć. lśmiechem. — Zaraz rozstrzyśną się na- 

— Nie wiem, to jest doprawdy strasz (s: 
ne — wybełkotał, — Tu w Bukaresz- 


ją się na koniach, wygrywali ogromne 
— A więc niech tak będzie! — west 
chnął ciężko Rudolf. — Postawię na 
ldź kup bilety za całą sumę! 
Małgorzata oddaliła się w kierunku 
kasy. Nieobecność jej trwała dość dłu- 
go. Rudolf począł się już nawet niecier- 
pliwić, gdyż wyścigi lada chwilę miały 
się rozpocząć. 
Wreszcie jednak wróciła. 


ze losy. 
Rudolf był trupio blady. Stawka prze 


cie nie znam nikogo i nie mogę liczyć na |cież była bardzo wysoka. Jeśli wygra, |by nie postawiła na „Wezyra”, lecz na 
żadną posadę. A do Wiednia przecież |jeszcze będzie mógł dalej pędzić beztro | „Westalkę', Małgorzata dzięki niemu 
nie wrócę. ski żywot przy boku Małgorzaty... A je- |wyśrała większą sumę, 

— Pójdziemy na wyścigi — zadecy- |śli przegra? Rudolf oczywiście o tem nie wiedział 
dowała Małgorzata. — Może nam się Odwrócił się. Wolał nie spoglądać | Oszukała go, nie poraz pierwszy zresz- 
poszczęści, na tot wyścigowy. Przecież”: tak za pa- |tą, ale ostatni.... 


Wenster i tym razem posłusznie speł 
nit wolę kochanki. 

Nie szukali już samochodu, lecz udali 
się pieszo. Gdy znaleźli się na torze wy 
ścigowym, miały się właśnie rozpocząć 
pierwsze biegi, 


rę chwil dowie się o wszystkiem. Późnym wieczorem, w eleganckim ho 
Istotnie, nie czekał długo. telu bukareszteńskim, zastrzelił się mło 
| — „Wezyr” przepadł z kretesem!| dy mężczyzna. 
Pierwsza przybiegła „Westalka”. 1. Był to Rudolf Wenster. Dopiero po 
1 co my teraz poczniemy? — wy|jeśo śmierci, policja wiedeńska dowie- 
krztusił ze siebie Rudolf. działa się o miejscu jego pobytu... 


165.00 171-50. (Oddział dla całej Małopolski). Ekspozytury krakowiskiego oddziału: TARNÓW, pl. Kościaszki L. 3; NOWY SĄCZ, 


ul. Zamkowa L, 4; KATOWICE. Administracja „ul Piastowa, 9, tel. 7-17. Redakcja, Pl. Wolności 5, tel. 24- SOSNOWIEC, ul. 3-70 Maja 28; 
p. W. Krzeptowskiego: GDYNIA, ul. 10-go Lutego, tel 11-69; CZESTO- 
tel. 3-48 (Oddział dla województw: lubelskiego. wołyńskiego, pole iego i ziemi 


Żeromskiego 30, Równe, ul, 3-zo Maia 285 i Brześć n B, ul. 3-go Maia 5 CE. ul Sienkiewicza Nr. 39. 


KIEL 
wM 
168: WILNO. ulica Jagiellońska Nr. 8. tal.: 15-54: KRYNICA. ulica Kraszewskiego, dom Sthwamza O VIECKI ul. Polna Nr. iti, 
W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalty)j 


i LJ 
Ogłoszenia: nekrolozi 40 gr, za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 
naimnieisze zl. 1.50. Poszukiwanie pracy: za sl owo 10 groszy, naimniejsze zł 1.20, * 


tel, 171; SKARŻYSKO, l. Iiżecka Nr. 16. tel. 40: PIOTRKÓW TRYBUNALSKI, ul. Garncarska 3; WŁOCŁAWEK. Kościuszki Nr. 5; TOMASZÓ: 


tel 


Administracja: Łódź, Piotrkowska 49. TeL Administrachi: 122-14 
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